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Rękepisów nadrytanych R 
we Zwowie sprzed 


Zmieniona sytuacya. 


4 Wiedbia pisze nasz korespondent pod da- 
tą 8 b. m: 

(—r) Od wczoraj pozostaje parlamezt pod 
wrażeniem zdarzeń i zajść berneńskich, Widać 
to po fizyognomiach, w »zczególności posłów 
niemieckich i czeskich. Pierwsi z nich mają 
minę trynmfatorów, u ostatnich daje się spo- 
strzegać przygnębienie i bezradność. Wprawdzie 
na ulicach Berna bili Czesi Niemców i odwro- 
tnie, w równej mierze, a między rannymi znśj- 
dują się mniej więcej Czesi i Niemcy w równej 
liczbie, zatem o zwycięstwie jednej lub drugiej 
strony nie może być mowy — mimo to Niemcy 
tryumfają, dodać trzeba: nie bez przyczyny. 
Szukać jej należy w solidarności wszy- 
stkich stronnictw niemieckich, nie 
wyłączając stronnictwa chrzościjańsko-społecz- 
nego i niemiecku-katolickiego, ohjawionej na 
niemieckim wieca w Bernie, a skierowanej prze- 
ciwko czeskiej wszechnicy na Morawach, głó- 
wnemu postułatowi narodowemu Czechów. . 

Rzeczywiście ta powszechna opozycya nie- 
miecka przeciwko naczelnemn żądanin czeskie- 
mu jest bardzo ważnem i znaczącem zdarze- 
niem politycznem, które też nagle zmienia 
całe polityczne położenie, a tej okoli- 
czności przypisać należy głównie przygnębienie 
posłów czeskich. m 

Wprawdzie w Izbie poselskiej ta zmiana po- 
łożemia jeszcze się nie zaznaczyła i prawdopo- 


dobnie w bieżącej kadóncyi parlamentarnej, koń- | 
czącej się już w piątek, nie sprawi żadnej zna- | 


czniejszej dywersyi, jednak pod wrażeniem i 
wpływem wiecu niemieckiego i krwawych bójek 
w Bernie, pozostawać będzie Sejm czeski, który 
pod anspicyami bar. Gautscha miał doprowa- 
dzić nietyike do zbliżenia się, lecz do porozn- 
mienia niemiecko-czeskiego. 

Czy obecnie może przyjść do tej zgody? 

O tem można wątpić. Niemey, zsolidaryzowa- 
ni na całej linii, wzrośli w pychę i butę. — 
Wszystkie stronnictwa niemieckie, zacząwszy 
od Śchoenererowców, a skończywszy na przy- 
iaciołach politycznych dra Kathreina, oświad- 
czają się w sposób najbardziej stanowczy prae- 
ciwko czeskiej wszechnicy w „niemieckiem mie- 
ście* Bernie. co znowu Czesi uważają za głó- 
wne swoje żądanie narodowe. Nadzieja i obie- 
tnice bar. Gautscha, iż rząd spełni to żądanie, 
jeśli tylko w Sejmie czeskim przyjdzie do zbli- 
żenia- zię niemiecko-czeskiego, były głównym 
powodem powstrzymania obstrakcyi ze strony 
młodoczeskiej, na tem opierała się też głównie 
polityka młodoczeska najnowszej doby, repre- 
zentowana przez dra Pacaka i dra Kramarza. 

Teraz wali się cały ten gmach, niby 
budynek z kart, a młodoczeskie stronnictwo 
znajduje się w najfatalniejszem położeniu wo- 
bee czeskich radykalnych stronnictw i całej o- 
pinii publicznej czeskiej, która słusznie w tem 
wszystkiem widzieć będzie „fiasco”  polityki| 
młodoczeskiej. | 

A nowe wybory przede drzwiami. Prawi 
niepodobna przypuszczać, aby stronnictwo mło- 
doezeskie mogło kroczyć dalej na dotychczaso- 
wej drodze, nie chcąc się narazić na katastro- 
fẹ przy najbliższych wyborach parlamentar- 
nych. Z tego przypuszezenia wynika w dalszom 
następstwie bardzo smutny horoskop dla par- 


lamentu po zesyi sejmowej. Prawdopodobnie nie | wypadki brutalnego naruszenia granicy austrya- | wyłącznie z powodu rany, zadanej mu bagnetem. 
ckiej przez graniczną straż rosyjską. Rozlużnie- |Gdy upadł, kadet Tomann ciął go pałaszem | Szkody materyalne, wyrządzone podczas rozru- 


będzie on obradował do lipca. 


sdakcya 
namerów po 15 hl: w Biurze dzienników A. Olszewskiego, ulica 
Kiltńskiego 2 i w Biurze Pishna, ulica Karela Ladw. 9. 


Cena numeru 10 hal., z przesyłką pocztową 12 hai. 


mie Zwraca. 


dlaczego namiestnictwo morawskie jednej i drn- 
giej stronie wojającej udzieliło pozwolenia na 
odbycie wiecu równocześnie, wobec pewności, | 


Czwartek 


5 Października 1905. 


NOWA 


DRMA 


wa: adminlstroeya „Nowej 
i A. Balamezówej plac Marynoki 
Kretechiaera, Rynek 


Gygłeszenia (insoraty) przyimasje 


biorą te sprawy lekko, nie chcąc wywoływać |z żądaniem natychmiastowego wytoczenia śledz- 
sporów dyplomatycznych, a Koło polskie także |twa w tej sprawie. 
czuje się zwolnionem od obrony życia Polaków | Po stronie czeskiej postanowiono natychmiaat, 


iż do starcia przyjść musi. Rząd w podobnych | nadgranicznych. Niedawno podaliśmy wiadomość | sprawić zabitemn wielki demonstracyjny pogrzeb 


wypadkach postępuje zupełnie inaczej. 


korespondancya „Nowaj RGLOTRY. 


Warszawa, 3 października. 


o przerażających wprost wypadkach w Kocmy-|z współudziałem deputacyj z całych Mo- 
rzowie, nikt jednak z powołanych czynników raw i Czech. Tłum tymczasem wziął na swój 
nie zwrócił na nie uwagi. Obecnie mamy do sposób odwet za to zabójstwo. W dnia wezo 
zapisania nowe zajście tego rodzaju. Ze Szcza-jrajszym już około godziny 5 po połuduiu za- 
kowy piszą nam bowiem z autenty-|częły się w rozmaitych punktach miasta gro- 
cznego źródła pod datą 3 b. m.: madzić większe zastępy ludu, które częściowo 

Dnia 2 października 19GE rokn na granicy | skuziły się w koło czeskiego „Besednego Domu“. 


(Wies stadentów instytuta wateryuarji. — Odroozenie | rosyjskiej, niedaleko słepa zogranicznego Nr|Z domu tego powiewała czarna chorągiew. — 


ię: 


nuuki, — Pensyo żeńskie. Zamach na dynamit. — 
Pod redutą Ordons) 

Wczoraj wieczorem odbył się ogółny wiec 
studentów instytutu weterynaryj- 
nego przy udziale przeszio 200 uczestników. 
Po długiej dyskusyi przystąpiono do głosowa- 
nia w sprawie rozpoczęcia wykładów. Za ich 
rozpoczęciem oświadczyło się 130 studen- 
tów Rosyan, przeciw 60 Polakom; pierw- 
si jednak zgodzili się nwzględnić słuszne po- 
wody kolegów polskich i zsolidaryzowali 
się zich uchwałą, przyczem nadto na pod- 
stawie dalszych, wspólnym duchem ożywionych 
obrad, uchwalono cały szereg żądań w duchu 
wolności akademickiej, a zarazem w sferze na- 


rodowo-społecznej. Obie te uchwały zredagowa- 


ne na piśmie, wręczy radzie pedagogicznej de- 
putacya studentów po dwóch z każdego korsu 
porówni Polaków jak Rošyan. 

Dziś rektor instytutn Sadowski kazał wy- 
wiesić ogłoszenie, że instytut do 28 paździer- 


nika zostaje zamknięty, tak samo jak uniwer- 
sytet i politechnika. 


Pensye żeńskie, stosownie do powziętej u- 


chwały, zaczęły od wczoraj nankę w 
języku wykładowym polskim. 


Śmiały fakt zaopatrzenia «ię przez rewola- 


cyonistów w materye wybuchowe zaszedł one- 
gdaj w Ropalsi „Zygmunt“ gminy Częstocice 


w pow. opatowskim, własności osi uwieckieh 
zakładów przemysłowych O godz. 11 w nocy 
napadło kilka mężczyzn na składy] 
materyałów wybuchowych, abezwła- 
dnili straż, rozbili zamknięcia i zabrali 187 
funtów dynamitu, przeszło 5000 kapsii wybu- 
èhowyeh I 260 zwojów lentu Jest to już dru- 
ga z rzędu podobna kradzież, gdyż przed kilka 
miesiącami ssanięto z tychsamych składów w po- 
dobny sposób parę padów dynamita. 
Natychmiast po zawiadomienia władz urzą. 
dzono obecnie pościg za śmiałkami, ka czema 
uruchomiono nawet wojsko, jednakże pogoń 
wśród ciemnej nocy była bszowocną, tak co do 
sprawców, jak i co do wywiezionych mate- 


Że partya rewolacyjna zaopatrzona jest. za- 


równo w materyały wybuchowe, jak w gotowe 
bomby, dowodem tego nowy wybuch na polach 
gminy Czyste na Woli. Bomba, rzucona przez 
nie wyśledzonego sprawcą, nie zawiodła prze- 
znaczenia, niszcząc w znacznej części pomnik 
w bizantyjskim stylu, ustawiony na pamiątkę 
d poległych ta w r. 1831 żołnierzy rosyjskich w | 


bliskości — rednty Ordona. Gret. 


Naraszenie granicy anstryckiej. 


Coraz częściej zdarzają się ostatniemi czasy 


179, na terytoryum grziny Szczako-|Z przechodzącymi tam Niemcami co chwila wy- 
wa, obok lasku zwanego Piernikarką, zastrze-| wiązywały się bójki. Czesi wołali: „Zemsta 
lony zesłał przez żołnierza rosyjskiego nieiakijza Pawlika! Precz z Niemeamil Niech 
Piotr Marzec, około 30 lat liczący mężczy-|żyje uniwersytet czeskil* 
zus, z gminy Łośni, powiatu olkuskiego, gdy| Następnie tłamy ruszyły na ulicę Rudolfa. 
przechodził granicę i znajdował się na teryto-| Ustawiony tam patrol policyi i żandarmeryi 
rynm austryackiem. Komisya sądowa po oglę- |był za słaby, aby je wstrzymać. Niemcy, na 
dzinach miejsca czynu, zarządziła przewiezie- | widok tej wzburzonej fali ludzkiej, chronili się 
nie zwłok nieszczęśliwego do kostnicy w Ja- |do domów, kupcy zamykali skłepy. Z niicy Ru- 
worznie, celem przeprowadzenia sekcyi. dulfa tłum wpadł na Rynek, gdzie właśnie od- 
Bosyjska straż graniczna, jak to zwykle w |bywała się codzienna popołudniowa przechadz- 
takich wypadkach bywa, stara się wszelkiemi|ka. Wśród publiczności powstała panika. Gniew 
sposobami zabrać zwłoki z terytorynm austrya- |ludu zwrócił się zaś głównie przeciwko dwom 
ckiego na terytoryum swoje, aby njść odpowie- |lokaiom uiemieckim, księgarni narodowej Win- 
dzialności i zatarga. Tym razem jednak, mimo|klera i kawiarni „Tonethof*. Oba te lokale 
usiłowań, rzecz im się mie udała, albowiem|zupełnie zburzono. Niemieckie książki z 
zwłok zamordowanego strzegło czterech żan-|okna wystawowego Winklera rozrzucono po 
darmów austryackich z posterankn szczakow- |ulicy. Syna jego zraniono kamieniem. Ze stro- 
skiego i ciężkowskiego. ny niemieckiej twierdzą, 2e do kawiarni „To- 
Co się stanie, czy władza polityczna wyde-|nethof* wrzucano wielkie kamienie i ważące po 
legnje komisyę na miejsce, któraby wezwała kilka kilogramów kawały żelaza. Dziwnam wo- 
świadków i stwierdziła fakt naruszenia grani-|bec tego jest, że nikogo tam nie zraniono. — 
cy austryackiej — i tem się zadowolni — nie Ścigany przez tłum policyant w ucieczce dał 
wiadomo. |sześć strzałów rewolwerowych, dotychczas je- 
Włościanom naszym, których łąki dotykają |dnakże nie zdołano stwierdzić, czy trafił kogo 
samej granicy rosyjskiej, nietylko żołnierze ro-|ze ścigających. 
syjscy siano zabierają, ale jeszcze strzelaniem | O godzinie 7 wieczorem ukazało się na uli- 
im się odgrażają. Ludność nasza nadgraniczna |cach wojsko, i to odrazu w wielkiej sile, bo 
zatem, nie jest pewna życia i mienia swojego. |niemal cała załoga Berna. Maszerowało ono 
Nie dalej przecież, jak w marcu b. r. jednej |całą szerokością ulicy i nagle przednie jego 
nocy del umc *_. | <ór nadoranicznej ro-|szeregi rzuciły się na tłum z bagne- 
syjskiej niedaleko kolei żelaznej około 30 strza- |ram: “Riika os0b-odninałn rany. Czesi twier- 
łów ksrabinowych za przemytnikiem, poddanym | dzą, że wojsko występowało Zù: os? y cha nis 


rosyjskim. Przemytnik został tylko lekko ranio-|brutalnością, że atakowało tłum bagnetami w= taż w obu tych kraj 


my i zdołał uciec, a kale, których ślady do dzi-|bez poprzedniego ostrzeżenia. 
siaj oglądać można, utkwiły w drzewach, po| Do rozlewn krwi przyszło także na kilku 
stronie anstryackiej. innych miejscach. Przed kościołem św. Jakóba 
NK" fo. grupa demonstrantów nie chciała ustąpić przed 
żandarmami; ci dali ognia i ranili kilka 
i i osób. Przed księgarnią Winkiera padło kilka 
Krwawe starcia w Bernie. strzałów do ludzi, zabierających książki Na 
„Zdaje się, — pisała już w poniedziałkowym | przedmieścin Krona tham usiłował zlynczować 
namerze praske nmmiarkow'e* „Politik“ — że | detektywa policyjnego, który również bronił 
„veto“, przyznane Niemcom przez małoduszny | się strzałami rewolwerowemi, a następnie chro- 
rząd, krwią zmazane być musi*, To prze-|nił się na dworzec, gdzie z tego powodu także 
widywanie staroczeskiego pisma sprawdziło się| wywiązała się walka między Czechami a poli- 
rychło. W chwili gdy w Pradze pisano te sło- | cyą. 
wa, w Bernie krew popłynąła rzeczywiście, aj Wypadki te wywołały paniczny strach wśród 
w dniu następnym, wczorajszym, jeszcze obfi- | Niemców. Słychać, że posłowie niemieccy zate- 
iej. legrafowali do Wiednia, aby w Bernie zapro: 
Podczas rozruchów poniedziałkowych, gdy na |wadzono staa wyjątkowy. Burmistrz Wieser, 
dany rozkaz wojsko zaatakowało tłum czeski | główny podobno sprawca poprzednich prowo- 
agnetami, raniony został Czech, czeladnik sto- |kacyj niemieckich, teraz dopiero przypomiał so- 
larski Pawlik. Bana była ciężka, Pawlik a- bie, że Berno nie jest wyłącznie niemie- 
marł po kilka godzinach. Smierć jego spotęgo-|ckiem miastem, bo wydał odezwę w obn ję- 
wała jeszcze oburzenie ludności czeskiej, zwła-|zykach, w której błaga, by wpływano na utrzy- 
szcza gdy ukazał się dodatek nadzwyczajny or: | manie pokoju i by nie wypuszczano na ulice 
ganu posła Stranskyego „Lidove Nowiny“ z na- |słnżby i młodzieży, przyczem zwraca uwagę na 
stępującem  doniesieniem : Pawlik nie umarł|straszne skntki rozruchów. 
A skatki te są rzeczywiście bardzo poważne. 


Przy tem wszystkiem rząd dziwną od-|nie węzłów karności wojskowej i brak zrozu-|przez głowę i rozpłatał mu czaszkę. Zatem ka-|chów, obliczają na dziesiątki tysięcy koron. 
grywa rolę. Rzecz wygląda tak, jak gdyby |mienia zadań, które ma straż graniczna do społ- | det ien, 19-letni Niemiec, jest zabójcą Pawlika. | Wczoraj pogotowie ratunkowe znów opatrzyło 
rząd życzył sobie tego wszystkiego, co się sta- | nienia, są powodem jaskrawych nadużyć ze 
ło w Bernie. Inaczej trudno sobie wytłomaczyć | strony rosyjskiej. Niestety, władze anstryackie | berneńskich wysłało do ministra wojny depeszę |leko znaczniejsza. Mnóstwo osób aresztowano. 


Z dziedziny 
odkryć i wynalazków. 


(A*vyne-autegratia — Nowa lampa elektryczna. — 
Dystylncya metalów.) 


Uczony francuski, Gustaw Lebon, parę lat| Drogą prób doszedł on do przekonania, że nie- |siało w większości wypadków nznać się za po- 
temu zajmował się niezmiernie ciekuwemi do- | które metale dają obrazy i na górnej płytce | bite i ustąpić gazowemu. 


Wskutek doniesienia tego grono adwokatów |ośmiu rannych, lecz ogólna ich liczba jest da 
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Gmachów niemieckich strzeże wojsko, które 
wieczorem obsadziło całe miasto Władze oba- 
wiają się groźniejszych jeszcze rozruchów pod- 
czas pogrzebu Pawlika. 

„Zborzony fakultet włoski w Willen — pisze 
z tego powodn „Politik* — i te ostatnie zaj- 
ścia w Bernie będą dla późniejszych history- 
ków dowodem, w jaki sposób kulturalne dążno- 
ści nieniemieckich ludów Anstryi tłumił naród, 
który w bezgranicznej pysze nazywa sam sie- 
=. „narodem szłachetnym*, „ein Edel- 
volk“. 


Zatarg o Marokko. 


Gdy Francya w roko ubiegłym zawarła z An- 
glią konwencyę, mocą której za zrzeczenie się 
wpływa na sprawy Egiptu otrzymała protekto- 
rat nad Marokkiem. rząd niemiecki milezał i 
połknął tę pigułkę, nie skrzywiwszy się nawet. 
Ale zakarbował sobie tę porażkę i czekał cier- 
pliwie na odwet przeszło rok. Po bitwie pod 
Makdenem, gdy Rosya, aliantka Francji, zo- 
stała ubezwładnioną klęskami na placa boja i 
zupełnem rozprężeniem stosunków wewnętrznych, 
cesarz Wilhelm uznał za stosowne okazać Fran- 
cyi potęgę Niemiec. Pod pozorem rzekomych u- 
sterek formalnych w ogłoszeniu przez Franecyę 
konwencyi, o której gabinet berliński nie o- 
trzymał pisemnego zawiadomienia, rząd niemie- 
cki nie uznał prawomocności tej konwencyi, a 
cesarz Wilhelm na swój sposób urządził demon- 
stracyę przeciwko Francji. 

Dnia 31 marca b. r. telegramy obwieściły 
światu, że cesarz Wilhelm na jachcie swoim 
„Hohenzoliern* przybył do Tangeru, stolicy 


|Marokka, ażeby wobec sułtana marokkańskiego 


osobiście zaprotestować przeciwko kouwencyi 

francusko-angielskiej. Sułtan marokkański, roz- 

czałony w swej naiwności bezinteresowną. jak 

sądził, opieką Niemiec, przyjął wspaniale cesa- 

rza niemieckiego. który tam wystapił w roli 

rozjemcy światowego. — W ren sposób rzuciły 

Niemcy rękawicę równie Francyi, jak Anglii, 

ach powstała burza. 

Francusk: minister spraw zagranicznych podjął 

rękawicę, Anglia zaś bardzo energicznie sta- 

nęła po stronie Francyi. Zdawało się przez pe- 

wien czas, że musi wybuchnąć wojna i już ob- 

liczano jej szanse zarówno w Niemczech, jak 

we Francyi i Auglii. Niestety Delcassó, który 

z rozmaitych powodów miał wielu nieprzejedna- 

dych nieprzyjaciół nawet we własnym obozie, ~ 
rie znałazł dla swojej polityki poparcia w kraja. 

Republika ulękła się widma wojny i oto Del- 

cassó musiał ustąpić, obsypany na drogę zarza- - 
tami. że chciał Francyę pociągnąć w przepaść 
ryzykownych przedsięwzięć. 

Tekę spraw zagranicznych objął prezydent 
gabineta Rouvier i już w pierwszych dniach 
czerwca b. r. oświadczył gotowość zawarcia z 
Niemcami traktatn o Marokko, na wzór osta- 
tniej konwencyi z Augiią i poprzedniej kon- 
wencyi z Hiszpanią. — Ale gabinet niemiecki, 
chcąc się utrzymać i nada) w roli bezintere- 
sownego obrońcy sułtana marokkańskiego, od- 
rzucił myśl zawarcia osobnej konwencyi, żąda- 
jąc natomiast zwołania konferencyi międzyna- 
rodowej dla uregulowania sprawy marokkań- 
skiej. W ten sposób chciał także gabinet ber- 
liński odegrać rolę bezstronuego obrońcy praw 
innych mocarstw europejskich na terenie sul- 
tana marokkańskiego. Rouvier opierał się przez 
długi czas temu projektowi Niemiec i zapewne 
nieraz miał sposobność przypomnieć sobie, że 
jednak zasadniczy opór Delcassógo był zupeł- 


tymczasem zaś górna płytka nie daje nic, albo) Ciekawe są także usiłowania "O" RER gdy lampka tantałowa kosztaje do pię- Trzeba było czekać, aż się uda stopić kwarc 


też bardzo słaby rysunek. 
Skądże się na dolnej płytce wziął obraz? 


P. K. przypuszcza, że mamy tn do czynienia |istniejącemi i była zdolną do zabicia konku- 
„emanacyą*, podobną do|rencyi, jaką robi elektryczności światło gazo- 


z pewnego rodzaju 


ków, zdążające do stworzenia nowej lampki ża - | cin. Jest ona zaś tak samo oszczędna, jak tam- 

rowej, któraby posiadała przewagę nad M, bo spotrzebowuje tylko dwa waty elektry- 
czne na jednę świece natężenia świetlnego. 

Lampy te mają jednak ważną wadę, miano- 


tej, jaką wydzielają ciała promieniotwórcze, i|wo-żarowe i spirytusowe. Jeżeli niebawem nie wicie palą się przy napieciu niskiem, 87 wol- 


że ta emanacya jest materyą, podlegającą, jak |ukaże się jaka bardz 


o tania i dobra lampka tów, podczas gdy istniejąca kanalizacya elektry- 


każda inna materya, działaniu siły ciążenia. tego rodzaju, to światło elektryczne będzie mu-|czna dostarcza prądu o napięciu 110 woltów 


świadczeniami nad tak zwanem przez siebie fotograficznej, ale takie obrazy nie są wyraźnej _ i i 
„czarnem światłem", to znaczy niewidzialnemi i są słabsze znacznie, aniżeli na dolnej. Jeżeli|wiadomość o nowej lampie tantalowej, która lampkę jedne, dającą od 30 do 100 świec świa- 


dla oka promieniami, które miały jakoby wła- zaś ustawimy wszystkie trzy płytki pionowo i już się ukazała w handlu; teraz zaś dowiadn- | 
«ność działania na płytki fotograficzne. Zauwa- równolegle do siebie, to nie można dostrzedz jemy się o lampce cyrkonowej, która — jak 


żył on, że między innemi ciałami i metale wy- 
dają w pewnych warunkach takie ciemne pro- 
mienie. 


dnak, że nie są dość wiarygodne, że polegają, w 


prawdopodobnie na złudzeniu. Ale oto inny u- 
crony 


no-autografią*, 


Aktyno-autografia polega na tem, że pewne | wydzielania t.zw. 


zony komunikuje światu o podobnem, przez |takie jak : 
siebie odkrytem zjawisku, które nazwał „akty- to już wiadomo — własność wydawania pro- 


żadnej różnicy pomiędzy dwoma obrazami. 
Znajdujemy się wobec zjawiska bardzo je- 


Doświadczeniom Lóbona zarzucano je- | szcze tajemniczego. Kahibaam nie potrafi go | 
yitłomaczyć, ale stawia następującą hipotezę: | dawno prot. Wedding na posiedzenia Towarzy- wiem, jak się wyrażają elektrotechnicy, od | chociaż proces odbywa się regularnie dopiero 
Nietylko ciała promieniotwórcze właściwe, |stwa elektrotechnicznego w Kolonii. 


rad, polon, aktyn, Uran, mają — jak 


ieni, działających na płytkę fotograficzną, i 
mieni, działający Jenna sło>wiacnóść (la 


metale mogą w ciemności dawać obrazy na|jest wspólna wszystkim wogóle ciałom mate-| 


wrażliwych nā Światło powierzchniach, nie sty- | ryalnym, Za 
Zjawisko to |siadają ją i metale pospolite. Z drugiej strony 


kając się Z niemi bezpośrednio. 
jest bez wątpienia bardzo uderzające. 
wniejsze, antor, 


Co dzi-|owa „emanacya* 
G. W. A. Kahlbanm („Chem.|ryą, która, jak każda 


tylko w słabym stopniu, a zatem po- 


Ztg") spostrzegł, że owo fotochemiczne działa- ciężkości. Kmanacya jednak jest materyą nie- 
nie znajduje się w zależności od siły ciążenia. |słychanie rozrzedzoną, tak rzadką, jakiej istnia- 
Oto, w jaki sposób P. K. urządza swoje do-|nia nie przypuszczaliśmy dotąd. Emanacya ta, 


świadczenia. > 
Bierze metalowe blachy powycinaue, jak się 
domyślamy. w jakiś deseń, kładzie je w ciem- 


padając na płytkę fotograficzną, daje na niej 
obraz. i 
Dotąd stwierdzono aktyno-antograficzną wła- 


ności do pndetka, nieprzepuszczającego światła, |sność u następujących metalów: glinu, żelaza, 
a pod płytą metalową i nad nią pozioma, w pe-|niklu, miedzi, cynku, srebra, cyny, złota, Oło- 
wnej odległości, umieszczono dwie płytki foto-|wiu i uranu. Z pomiędzy wymienionych krusz- 


graficzne. 


ców, glin, cynk i uran, dają obrazy zarówno 


Po krótkiem działaniu wyjmuje Obie płytki |na dolnych, jak na górnych płytkach. 


fotograficzne i poddaje kąpieli w wywoływaczu 


Czy przypuszczenia Kahlbauma okażą się słu: 


Trzeba więc łączyć nowe lampki w serye. Se- 
rys z trzech lampek złożona pali się przy 110 
Nie dawno podaliśmy Naszym czytelnikom, woltach. Jeżeli idzie nam o to, żebyśmy mieli 


tła, to musimy do jednej dawać kilka włókien. 
Ponieważ cyrkon jest niezmiernie trudno topli 


i porobić z tego doskonałego, ogniotrwałego ma- 
teryała. tygiełki i maleńkie przyrządy dystyla- 
cyjne. Otóż posiadamy obecnie do dyspuzycyi 
takie tygielki i aparaciki, które w jednym koń- 
en można ogrzewać do bardzo wysokiej tempe- 
ratury, z drugiego zaś ochładzać, dla zagęszcze- 
nia pary metalicznej, podobnie jak skraplamy 
alkohol w alembikn. 

Doświadczenia przeprowadzone w Niemczech 
z takiemi aparacikami, dały bardzo ciekawe 
wyniki. Cynk np. zaczyna dystyłować się wy- 
rażnie w temperaturze 430 stopni, poczem da- 
lej się dystylnje w temperaturze 300 stopni. 


zapewniają specyaliści — posiada wielką przy- wym metalem, więc lampa daje się rozżarzyć | Zdołano tę samą ilość metalu przedystylować 


szłość dla swoich wielkich zalet. 


do jasnej białości, wydziela przyjemne dla oks | sześć razy z rzędu. Ołów jest bardziej oporny, 


O tej nowej zdobyczy technicznej mówił nie- |światło, a trwa pomimo to długo, „zyje“ bo- jednakże przy 800 stopniach dystyluje się już. 


siedmiuset do tysiąca godzin. 
Cyrkon, używany także i do koszulek aue- 


przy 1160 stopniach. Jeszcze bardziej upartą 


W ostatnich czasach, jak widzimy, zjawiają, | jest miedź, dystyluje się bowiem dopiero powy- 


rowskich, znajduje się w rozmaitych okolicach |się coraz to nowe lampki na rynku, elektro- |żej 1800 stopni. 


ziemi, między innemi na Cejlonie, w Norwegii 


| technika robi rozpaczliwe wysiłki, aby mogła 
I w Rosyi. | 


dać tanie oświetlenie. Czy się jej nda odnieść 


Złoto, jak przystało na metai szlachetny, o- 
kazuje jeszcze większą wytrzymałość. Dracik 


Celem otrzymania włókienek cyrkonowych, |zwycięstwo nad gazem i naftą, jeszcze dotąd |złoty topi się wprawdzie przy 1180 stopniach, 


żarzących się w lampkach, prażymy tlenek cyr- | niewiadomo. 
konu, pomięszany z magnezynm, w wysokiej 


związek chemiczny. Tak otrzymane ciało mię- | san, chemik francuski, nauczył nas, jak przy 
SZaMYy z roztworem celułoidu na masę plastycz- | pomocy pieca elektrycznego, który daje z ła- 
ną I z tej masy wyciągamy bardzo cienkie włó- |twością temperaturę prawie 4 tysięcy stopni, 
kienka. Włókienka te zwęglamy w atmosferze | można otrzymywać motale rzadkie i niezmier- 
bogatej w tlon, wskutek czego związek chemi- |nie odporne na działanie najpotężniejszych pie- 
czny cyrkonn z wodorem ulega zapewne roz-|ców hutniczych, takie jak uran, chrom, tytan 
kładowi, tlen łączy się z wodorem, a metal po- |i t. d. Niektóre z tych rzadkich krnszczów zna- 
zostaje w stanie wolnym. Dość, że włókienka |lazły jaź zastosowanie w technice, jak tantal 
mają po wyprażeniu w tlenie wygląd metali-|i cyrkon do lamp elektrycznych żarowych, a 
czny. zastosowania będą się mnożyły dalej. | 
Ponieważ włókienka te są bardzo cienkie, | Czy metale dają się dystylować ? oto pyta- 
przeto z jednego kilograma materyału można |nie, na które teorya odpowiada twierdząco, ale 


zwykłym. Na płytce dolnej, leżącej pod blachą, | sune, niewiadomo, zjawisko jest jednak bardzo |otrzymać aż sto tysięcy włókienek. Tiampka |praktycznie nie potrafiono do niedawna doko- 
można wywołać wyraśny, ostry obraz desonia, ' intereuującem. 


leyrkonowa ma kosztować tylko półtorej marki, 'nać tego na większości pospolitych krnszczów. 


ale dopiero przy 1375 dystylacys odbywa sie 


- Metalurgia, dzięki pracom rozmaitych uczo- |prawidłowo. Co najciekawsze, w temperaturze 
jest prawdopodobnie mate- | temperaturze, w atmosferze wodoru, z którym |nych, porobiła olbrzymie postępy zarówno w|1800 stopni zaczęła się jakby dystylacya. ale 
materya, podlega Sile ten metal wchodzi w mniej albo bardziej stały | dziedzinie praktycznej, jak teoretycznej. Mois- nastąpnie się przekonano, że to dystylowało się 


| srebro, zawarte w złocie. Możnaby więc zapo- 
| mocą dystylacyi jedne metale od drugich, i to 
"nietylko srebro i miedź od złota, ale odwrotnie, 
| wydzielać drobne domieszki szlachetnych meta- 
|lów, a jakie zwykle znajdują się w miedzi. — 
! Jak dotąd, domieszki te otrzymywano przy po- 
średnictwie elektryczności, który to sposób nie 
należy do tanich. 

( To, co jest dziś doświadczeniem czysto labo- 
ratoryjnem, może niebawem wejść w dziedzinę 
praktyki, 

W.U. 
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nie uzasadniony. Ale wdawszy się już w roko- 
wania z Niemcami, co pociągnęło usunięcie się 
Angli, masiał Rouvier prócz palca, podać Niem- 
com całą rękę, t. j. przystać na zwołanie kon- 
ferencyi. 

Tataj przypadek przyszedł z pomocą Fran- 
cyi. Okazało się, że konferencya może obrado- 
wać tylko na podstawie jakiegoś konkretnego 
programu, który należało wypracować z obo- 
pólną zgodą. Skatkiem tego przedstawiciele oba 
państw rozpocząć musieli dłagie rokowania dla 
ułożenia programu obrad konferencji, a pro- 
gram ten przyjęły Niemcy i Francya na pod- 
stawie ugody („laccord*), którą nie dawno za- 
wariy. Podaliśmy treść tej ugody, która składa 
się z dwóch części i jest bardzo lakoniczną. 
Część pierwsza zawiera suchy spis tych reform. 
które muszą stanąć na porządku obrad między 
narodowej konferencyi. — A więc konferencja 
zajmie się organizacyą policyi w Marokku, za- 
pobieżeniem przemycanin broni, reformą skarbu 
państwowego i podatków, utworzeniem banku 
państwowego, a wreszcie „zasadami dla ubez 
pieczenia wolności ekonomicznej”. Druga część 
ugody zawiera niektóre postanowienia, korzy- 
sine dla Francyi. I tak, orgamzacya policyi w 
pasie grancznym Marokka od struny Algieru 
należy wyłączne do Francyi, która sprawę tę 
załatwi wspólnie z sułtanem marokkańskim. — 
Konterencya międzynarodowa nie będzie roz- 
trząsać tej kwestyi. Pożyczkę dla Marokka 
mają sfinansować banki niemieckie i francu- 
skie, a budowę „moia w Tangerze obejmą 
firmy niemieckie. 

Jak widzimy, trudności nie zostały wcale u- 
snnięte i może to uczynić dopiero przyszła kon- 
ferencya. Czy obrady jej pójdą gładko, wątpić 


się godzi choćby z tego tylko powodu, że każ- 
dy wniosek musi być uchwalony jednogłośnie, 
jeżeli ma nzyskać moc obowiązającą.  Wystar- 


czy, ażeby delegat marokkański zaprotestował 
sam jeden tylko, a mozolnie wypracowany pro- 


kiem w sprawie przesilenia na Węgrzech jest 
wczorajsza audyencya n cesarza ministra spraw 
wewnętrznych w obecnym węgierskim gabincie, 
Kristoffyego. Audyencyę tę nazwać można 
śmiało konferencyą, gdyż trwała ona dwie 
i pół godziny. Z magnatów węgierskich lub 
z innych wybitnych mężów stanu, powołanych 
w ostatnich latach do burgu wiedeńskiego, ani 
jeden nie bawił tam tak długo, nie miał z ce- 
sarzem tak obszernej i wyczerpującej rozmowy, 
jak ten „homo novas“, syn ladu, bo syn kraw- 
ca z Mako. 

„Wiener Allgem. Ztg* podnosi to z naciskiem 
i uważa już Kristoftyego za zwiastuna nowej 
ery na Węgrzech, ery, w której dopuszczony 
zostanie do głosn w sprawach Węgier, pozosta- 
jących dotychczas wyłącznie prawie w rękach 
arystokracyi, lud węgierski. 

Nie ulega najmniejszej wątpliwości, że długa 
ta konferencya Kristoffyego z królem Węgier 
dotyczyła, jeżeli nie wyłącznie, to głównie jego 
projekta oktrojowania Węgrom powszechne- 
go równego prawa wyborczego. Kri- 
stoffy jest przecież autorem pomysłu złamania 
koalicyi opozycyjnej wprowadzeniem na arenę 
wyborów do Sejmu szerokich mas ludu, nie po- 
siadających dotychczas głosu w sprawach poli 
tycznych. Rozwinął on ten program w przede- 
dnia dymisyi gabiaeta, nie przypuszczając wów- 
czas, ż0 nazajutrz korona namyśli się inaczej i 
projekt jego odrzuci. 

O przyczynach dziwnej tej, niespodziewanej 
wówczas zmiany stanowiska korony krążyły 
następnie rozmaite wersye. Jedna opiewała, że 
opozycya, aby zapobiedz zaprowądzenin po- 
wszechnego prawa głosowania, oświadczyła go 
towość do ustępstw, i że to skłoniło cesarza 
do dania dymisyi gabinetowi Fejervarego. Po- 
tem atoli przywódcy koalicyi nie dotrzymali 
rzekomo przyrzeczenia, znów wrócili do dawne- 
go nieprzejednanego stanowiska i to miało być 
powodem owej audyencyi w burgu w dnia 23 


ram obrad na nic się nie przyda. Obecnie | września, ostrego wystąpienia korony przeciwko 
g ę J ' 


spór nie został załatwiony, ale tylko odwieczo-|tym przywódcom 


ny. Jeżeli ks. Biilow, kanclerz niemiecki, o- 
świadczył, że praguie, ażeby w tym sporze nie 
było „ani zwycięzcy, ani zwyciężonego*, to ży- 
czenie jego spełni się, ale tylko na razie. 

Co będzie później? Kto opuści kouferencyę 
jako zwycięzca? (Otóż Niemcy, którzy liczyli 
na wieikie apokorzenie Francyi, przerachowal 
się. Pokrzyżowali wprawdzie pany francaskie, 
wydarli Francuzom pewne korzyści wyłączne, 
Zawarowane w konwencyi z Auglią, ale, bądź 
co bądź, Francya zachowa i nadal w Marokku 
uprzywilejowane stanowisko, acz przywileje tə 
zostały obcięte. Prasa niemiecka nie dmie też 
w surmy zwycięstwa, przeciwnie, bardzo sce- 
ptycznie zaczyua oceniać obecne położenie. 

„Ugoda w sprawie konferencyi — pisze pa- 
ryski korespondent „Berliner Tageblatin* — 
nie zażegnała wcale A.-'likro, ale jestto pier- 
wszy poważny krok da nennięcia afery, której 
przykrych -Lutków De zuta upiększyć żadna 
oficyaina ustażność. Sądzono w berlinie, że 
ostrem wystąpieniem będzie -so*s  urzeczzzzj, 


Stume Od Teza iwa piany, © =ewnoWiCiE Wy- 


gryżć PFcancnzów z Marokka, a pomimo to. 


-przycągaąć icl us Niemiec, a dzięki tema psy- 
chologicznemu nieporozamieuiu popsuto położe- 
nie, które po upadku Delcasse'go było korzyst- 
nem. Dyplomatycznę kampanie składają się 
często z dwóch aktów: w pierwszym popełnia 
się błędy, w drugim naprawia się te błędy we- 
dle możności, a widz cieszy się, gdy wreszcie 
dany jest znak do rozpoczęcia drugiego akta. 
Ugoda w sprawie konferencyi jest takim zna- 
kiem. Metoda Tattenbacha (posła niemieckiego 
w Fezie. Przyp. red.) jest pograebana, nie rza- 
camy już, wzorem Jagurty, miecza na wagę, 
lecz podajemy rękę Francji, a ręka ta nie jest 
pustą*.* Korespondent „Berliner Tageblatta* 
kończy swoje wywody twierdzeniem, że obecnie 
zbliżenie się Francyi do Niemiec jest trudniej- 
sze, niż po upadku Delcassć6'go, mimo że Rou- 
vier osobiście dąży do tego. „Optymizm — po- 
wiada korespondent ów — z którym a nas 
oczekują rycnłych owoców działalności francu- 
skiego prezydeuta gabineta i już liczą na od- 
sunięcie się Francyi od Anglii, tudzież na zbli- 
żenie się Francyi, Niemiec i Rosyi, optymizm 
ów jest przedwczesny”. 

Tak obecnie przedstawia się porozumienie 
francnsko-niemieckie, które właściwie jest no- 
wą fazą sporu marokańskiego. Na międzynaro- 
dowej konterencyi zmierzą się dopiero obaj 
przeciwnicy, a ta próba siły rozstrzygnie na 
czas diaższy o wzajemnych stosunkach Francyi 
i Niemiec. 


Przed ważną decyzyą. 


Najważniejszym, wprost sensacyjnym wypad- 


Władysław Reymont. 
Chłieo jp i. 
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Dobrodziej się rzucił, ale zamilkł i, przyśpie- 
wując narodowi, chodził oczyma po Świcie, po 
tym nieobjętym rozlewie pól rodnych, co po- 
garbione i miejscami ź 'ziebko wzdęte, jako te 
piersi matki karmiącej, zdały się dychać w słod- 
kiem wzbieraniu, bych co ino przypadnie do 
rozwartego łona, pożywić się mogło i przytalić, 
i o doli srogiej zapomnieć. 

Hej! szeroko niesły się oczy, i daleko, i prze- 
strono, że cała procesya zdała się jeno ciągiem 
mrówek wśród zbóż, a głosy ludzkie tyle wa- 
żyły nad polami, co te skowronkowe świergo- 
tania. 

Słońce się przetaczało ku zachodowi, że jnż 
pozłaciały zboża, po miedzach okwiecone drze- 
wa rzncały cienie, zaś lipecki staw wybłyski: 
wał rozgorzałą szybą z obrzeży sadów, spienio- 
ną bielą kwiatów przytrząśniętych. Wieś leżała 
niżej nieco, jakby we dnie michy wielgachnej, 
a tak przysłoniona drzewami, że ino kajś nie- 
kaj dojrzał szarą stodołę; jeden kościół co się 
wynosił białemi murami ponad wszystko i zło- 
tym krzyżem na niebie świecił, 

Zaś po prawej ręce idących rozlewały się 
równie, niby te nieprzejrzane wody szaro-zie- 
lone, z których wynosiły się wsie gęstemi kę- 


(Ciąg dalszy). 


i doręczenia im stanowczo 
ich postułatom przeciwnego programu. 

Wersya ta ma rzeczywiście cechy prawdopo- 
dobieńsrwa. Zajścia, jakie wydarzyły się pomię- 
dzy 14 a 23 września, tłómaczyć sobie można 
tylko w ten sposób: Korona i jej doradcy u- 
ważali widocznie poprzednio projekt powszech- 
nogo głosowania jedynie za rodzaj strasza- 
ka na obecną opozycyę węgierską; straszaka 
tego odrzucono następnie, gdy opozycya okazy- 
wała skłonność do zawarcia kompromisn. Opo- 
zycya natomiast, przekonawszy się, że groźba 
powszechnego prawa wyborczego jest tylko 


„straszakiem*, — przestała się go obawiać i; 


znów zmieniła swoją postawę, czem koronę 
w przykre wprawiła położenie. 

Dziś koronie nie pozosta”e wic ienego, jak 
poprzednią groćbę © czyn zamienić. Słychać, 
że reaktywowan:e galicia Fejervarego i jego 
zasadniczego program «ch rmy wyborczej jest 
już rzeczą post» row ak za 463 
dotyczyła © *zvzuie długa wczorajsza audyen- 
Kristoffyego u cesarza. Bezpośrednio po 
Srnośfym był na audyencji w burgu węgier- 
ski ucze — sprawiedliwosci Lanyi. I ta au- 
üeya trwała dłożej, niż inne zwykłe, bo 
rzeszło pół godziny, a dotyczyła podobno kwe- 
sty, w jaki sposób możnaby wobec opozycyi 
Sejma zaprowadzić w kraju ustawę o powsze- 
chnem głosowaniu i przeprowadzić nowe wy- 
bory już na jej podstawie. 

„Wiener Allgemeine Ztg* zwraca przytem 
uwagę ne jedną jeszcze okoliczność, Minister 
Lanyi jest bratem proboszcza wiedeńskiego ks. 
Lanyego, spowiednika wielu rodzin najwyższej 
arystokracyi, bardzo poważanego w kołach 
dworskich, a zwłaszcza w rodzinie następcy 
tronu. arcyks. Franciszka Ferdynanda. Okoli- 
czność to na pozór mało znacząca, nabiera je- 
dnakże wagi, jeśli się zważy, jakiemi nieraz 
kręt'mi drogami docierają do korony rozmaite 
sprężyny, a także, że podobno właśnie arcyks. 
Franciszek Ferdynand do niedawna jeszcze 
opierał się spełnieniu programu Kristof- 
fyego. 

Dziś, jak się zdaje, opozycya z tej strony 
ustała. Korona zabiera się do nowej akcyi, 
ważniejszej niż wszystkie jej poprzednie w tej 
sprawie, bo do zupełnego niemal prze- 
istoczenia wewnętrznych stosun- 
ków na Węgrzech. Przemawia za tem cho- 
ciażby fakt, że tak Fejervary, jak Kri- 
stoffy i Lanyi, którzy wczoraj jaż wrócić 
mieli do Budapesztu, zatrzymani zostali w Wie- 
dniu. 

Jeśli korona rzeczywiście przyjmie projekt 
Kristoffyego, przesilenie na Węgrzech wstąpi 
w zupełnie nową fazę. Będzie to odwołaniem 
się korony do szerokich mas ludn prze- 
ciwko rządzącym dziś na Wegrzech dość czar- 
nym sferom. Wypadek to w historyi dość rzad- 


yr 


drzewa samotnie rosnące. Oczy się tam niesły 
jak ptaki, ale nie sięgnęły w kołującym locie 
innych granic, kromie tych borów czerniejących 
dokoła. 

— (oś za cicho.. aby deszcz w nocy nie 
przyszedł... — zaczął ksiądz. 

— Nie będzie: wytarło się na dobre i chłód 
zawiewa. 

— Rano lało, a teraz już wody ani znaku. 

— ŹZwiesna przeciek, to w mig przesycha — 
wtrącił swoje kowal. 

Dosięgli drugiego kopca, węgłowego. Wielki 
był, kiej usypisko; powiedali, że pod nim leżą 
pobite na wojnie i że straszy tutaj. Krzyż stał 
na nim niski, a strachlały całkiem, przystro- 
jony w zeszłoroczne wianuszki a obraziki, u- 
brane firaneczkami, zaś z boku tuliła się wy- 
próchniała, rosochata wierzba, okrywając jego 
rany młodemi pędami. Strasznie tn była jakoś 
i pusto, że nawet wróble nie gnieździły się 
w dziuplach, a chociaż naokół leżały rodzajne 
ziemie, kopiec był prawie nagi, odarte boki 
żółciły się piachami, że jeno rozchodniki, kiej 
te liszaje, czepiały się niegdzie i sterczały sū- 
che badyle dziewanny i szalejów łońskich. | 

Od moru «dprawili nabożeństwo i przyspie- 
szając kroków, wzięli się jeszcze barzej na le- 
wo, naskroś do topolowej drogi, mierząc pod 
sam las, jak wiodła wąska i wyjeżdżona mocno 
dróżka. 

Już zwartą kupą ruszyli, tylko Agata ostała 
przy kopcu, kryjomo odarła szmatę z krzyża 
i podążając z dala za procesyą, zagrzebywała 
ją strzępkami po miedzach la jakiegoś zabo- 


pami drzew okwieconych, krzyże przydrożne i, bonu. 
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ki. Jego skutków dziś jeszcze nie można nale- 
życie przewidzieć, możliwą jednakże jest rze- 
czą, że zmieni on z grantu cały stan rzeczy na 
Węgrzech. 

Podczas gdy w Wiednin toczyły się te wa- 
żne konferencye, odbyło się w Budapeszcie 
zgromadzenie wszystkich stronnictw 
Sejmu Na posiedzeniu tem przyjęto następn- 
jącą uchwałę: 

1) Zgromadzenie pochwala postępo- 
wanie przywódców powołanych w dniu 23 wrze- 
śnią do króla. 2) Co do politycznej treści o- 
świadczenia królewskiego z dnia 23 września 
ogranicza się zgromadzenie do oświadczenia, że 
przyjęcie misyi utworzenia gabinetu na pod- 
stawie zawartych w niem warunków jest dla 
większości moralną niemożliwością. Postawienie 
opozycyi ultimatum uważa zgromadzenie za nie: 
konstytucyjne, a enuncyacyę samą również za 
niekonstytncyjną, ponieważ w kwestyi języka 
w armii powiedziano tam, że koncesye są i po- 
zostaną wyklnczone, podczas gdy nie leży 
to wyłącznie w prerugatywach korony, ale 
także i w zakresie działania Sejmu węgier- 
skiego. 

Także trzeci punkt oświadczenia królewskie- 
go o rewizyi ugody z r. 1867, czyniący ją za- 


ask fA_-4 


Żonego, aby nie stracić jedynego świadka obciąża- 
jącego. 

Petrow będzie przesłuchany jutro; — na razie 
stwierdzić należy, że za wykrycie sprawców pod- 
paleń inżynier Sztyber wyznaczył nagrodę 200 ko- 
ron, o czem się Petrow dowiedział i, wydawszy 
oskarżonych, nagrodę otrzymał, Charakterystyczne 
w tym kierunka były zeznania inżyniera Sztybera, 
którego dziś przesłachano. Przesłachanie Sztybera, 
nader dla całej sprawy charakterystyczne, miało 
następujący przebieg: 

Przewodniczący r. Loebenstein: Ile Petrow do- 
stał? 

Świadek inżynier Sztyber: Odamnie dostał przy- 
nsjmniej 300 koron, kilka innych firm dało mu po 
100 koron. Oprócz tego wyłudzał odemnie bardzo 
dużo pieniędzy drobuemi sumami, podając rozmaite 
powody. Raz mówił mi, że jest krawcem i że chce 
kupić sobie maszynę, drugi raz znów, Że się chce 
żenić, Poprostu ssał ze mnie, jak tylko mógł. 

Zast. prokuratora Hroboni: Kuźma zeznał, że do 
podpalań był cały komitet. Sztyber: Mówił, ale on 
pewnie nie wiedział, co to jest komitet. Przew.: 
W Samborze mówił on, że komitet, to on sam. 
Proszę pana, czy rzucanie dynamitu do ropy może 
wywołać pożar? Sztyber: Samo rzucenie nie. Są 
różne rodzaje dynamitu, jeden ekspłodnje od ude- 


wisłą od zgody innych czynników, jest natu-|rzenia, drogi od iskry elektrycznej. 


szeniem konstytncyi węgierskiej i niezawisłości 


Obrońca dr Lieberman: Pan był obecny przy in- 


parlamentu. Przez to nie chce zgroma-|dagacyi innych podejrzanych o podpalania. Czy i o 


dzenie wyrazić, jakoby odrznucało 
myśl porozmńmienia się parlamentów 


nich twierdził Petrow, że podpalili szyby? Sztyber: 
Prawdopodobnie. Dr Lieberman: Jak się pan za- 


obu połów monarchii, chce się tylko zastrzedz |chowywał wobec strejkn? Sztyber: Muszę przyznać, 


przeciw zawisłości Sejmu 6d innych czynników. 
Oświadczenie uspokajające bar. Fejervarego 
wobec zastępców prasy, nie jest wystarczają- 
cem. Zgodnie z konstytucyą rozwiązanie zawi- 


że przedsiębiorcy inni vsunęli mnie w czasie strej- 


kn na bok, podejrzywając mnie o zbytnie sympa- 
tye do robotników. Nazywano mnie czerwonym in- 
Żynłierem. 


kłanego położenia może nastąpić tylko w 
Sejmie węgierskim. Należy w Sejmie|się do pana z denuncyacyą? Czy z żalu i z obu- 
stwierdzić, kto był doradcą korony i kto spo-| rzenia z powodu pożarów? Sztyber: Z początku ro- 
wodował zajścia w dniu 23 września, mnsi być |bił na mnie wrażenie sympatyczne. Joż wtedy je- 
stwierdzonem, Czy należy je przypisać wpły:|dnak, gdym wspomniał o nagrodzie, zauważyłem u 
wowi obcemu, który absolutnie potępić należy.! niego przebłysk zadowolenia. Potem robił na mnie 
W Sejmie też muszą być sprostowace Omyłki| wrażenie bardzo przykre. Dr Marek: Jak to pan 
konstytucyjne, zawarte w enuncyacyi. Zgroma-| wytłómaczy, że Petrow doniósł o pożarach dopiero 
dzenia zastrzega się przeciw ciągłemu odracza-|w listopadzie, chociaż już w sierpnia o nich wie- 


Obrońca dr Marek: Dlaczego Petrow zgłosił 


nia Sejmu węgierskiego i domaga się umożli- 
wienia prowadzenia obrad przez Sejm węgier- 
ski, jakoteż odpowiedzi ba adres, uchwalony 
przez Sejm węgierski. 

Nadzieja opozycyi, że ulica poprze tę jej u 
chwałę odpowiedniemi demonstracyami, zawio- 
ała. Ulica pozostała spokojną. „Narodowcy* 
węgierscy zaniechali manifestacyj z obawy 
przed kontrmanifestacyami socyalnej demokra- 
cyi. 

Na razie więc obie strony gotują się do wal- 
ki, a w walce tej stronnictwo socyaino-demo- 
Fru”rczne bęúzie — wyjątkowo... sprzymierzeń- 
cen kuny, i - 


ProcAe o pażczy. w Tur ysiAW.u. 


Stryj, 2 października. 

Ogólne zajęcie towarzyszy toczącej się te roz- 
prawie o pożary w Borysławiu. Przebieg jej jest 
spokojniejszy, niż w Samborze, gdzie po raz pierw- 
szy rozpatrywano Sprawę, Jak wiadomo, obrońcy 
stawiali tam takie zarzuty przeciw przeprow*adzo- 
nemu śledztwu, że trybanał zdecydował się odro- 
czyć rozprawę. Ta, w Stryju, jednak wystąpiono 
z tym samym aktem oskarżenia i bez żadnych 
zmian oskarżono Kandefera, Ohomycza, Kuźmę, Gór- 
nego, Szelingowgkiego I Szczepaninkową o podpale- 
nie całego szereg szybów w Borysławia. Akt o- 
skarżenia oparł się na przyznaniu się oskarżonych 
w śledztwie. Oskarżeni jednak cofnęli swe przyzna- 
nia się, twierdząc stanowczo, że szybów nie podpa- 
lali, a zeznania w śledztwie wymuszono na nich pod- 
stępem i namową, przyrzekając im na wypadek 
przyznania się iżejszy wymiar kary, ba — nawet 
uwolnienie! Zeznania swe cofnęli zresztą już pod- 
czas rozprawy w Samborze, więc nowością tu — 
w btryju — co nie było. 

Inny jednakże szczegół wywarł ta, w Stryju, 
wielkie wrażenia, Lekarze-znawcy orzekli niepoczy- 
talność oskarżonego Kuźmy, stwierdzili, że od ma- 
leńkości jest on umysłowo chorym i niedokształco- 
nym, a jego zezuauia nie zasłagają wcale na wia- 
rę. stało sią to momentem bardzo ważnym dla o- 
brony, która nadto nmiała wyzyskać stanowisko, 
jakie w całej tej sprawie zajął już podczas roz- 
prawy w Samborze niejaki Petrow. Był on sojusz- 
nikiem Bocyalistycznych robotników podczas strejku 
borysławskiego — następnie towarzyszy zdradził i 
przedstawił Żandarmom, jako podpalaczy. Ta zaszła 


t 
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dział? Czy nie uczynił doniesienia dopiero wtedy, 
gdy zasłyszał o nagrodzie? A dalej: nawet sędzia 
Jaworski skonstatowai w śledztwis, że Petrow zmy- 
ślał, kombinował, podawał nieprawdziwe fakta, Czy 
pana nie przyszło na myś!, że Petrow wymyślił 
sobie całą historyę, aby dostać nagrodę? Sztyber: 
Dziś jestem o tem przekonany. Dr Marek: A więc 
to agent prowokator, kióry i ojca swego za dwie- 
ście złr. sprzeda! Sztyber: Tak, nważam go sta- 
nowczo za takiego, 


s . a 
Z rucu kobiecego. 
z A Borlia, 2 października. 
Dzistaj rozpoczął tutaj vvsady swoje wiec nie- 
mióczich towarzystw kobiecych, na który bardzo 


licznie przybyiy delegatk! z całych Niemiec, tadzież 


przedstawicielki zagranicznych stowarzyszeń kobie- 
cych. Na pierwszem miejsca programu obrad znaj- 
aowaia się sprawa reiormy małżeństwa. 
Nauczycielka ze Szpandawy pod Berlinem, panna 
Marya Liszniewska, wygłosiła referat 0 ekono- 
micznej konieczności reformy małżeństwa. Releren- 
tka podniosła, że w ruchu feministycznym nie tylko 
chodzi o pracę I prawa dla kobiet niezamężnych, 
ale także o społeczne i ekonomiczne stanowisko mę- 


żatek, króre samą Biłą liczebną rozstrzygną 0 zwy- 
cięstwie rachu kobiecego. Z tego — mówiła p. Li- 
szniewska — wynika donlosłość pytania, czy obec- 
na forma małżenstwa przyszłej koblecie daje spo- 
sobne pole do rozwoju. 
że obecna forma małżeństwa nie czyni 
dość. 
wało na zdrowej podstawie ekonomicznej, gdyż mąż 
i Żona byli producentami 
cznych, w obecnej epoce masowej produkcyi fabry- 
cznej Żona stała się wyłącznie prawie konsu- 
mentką. 
ckiego słasznie zalicza mężaiki do „zaopatrzonych“, 
do żyjących z cudzej pracy. 


Prelegentka oświadczyła, 
temu za- 
W dawniejszych czasach małżeństwo spoczy- 


wartości ekonomi- 


Statystyka zawodowa państwa niemie- 


Z ekonomicanej zależności kobiet — mówiła da- 


lej prelegentka — wynikają ciężkie niedomagania 
moralne i z tego jaż powodu powinny kobiety dą- 
Żyć do tego, ażeby nie należały do rzędu istot „za- 
opatrywanych*. 
karzające położenie kobiet, które znalazło wyraz w 
ustawodawstwie, stawiającem matkę poza ojcem, 


Wynikiem tej zależności jest upo- 


koną poza mężem. Dalszym tego skutkiem jest za- 
wieranie ma''eństw w późniejszym wiekn i ogra- 


rzecz charakterystyczna , którą w niepospolity spo-|niczenie lc oy potomstwa w sferach wykształco- 


sób wyzyskaii obrońcy. Mianowicie Petrow dono- | nych. 


Mężczyzna chce mieć jak najraniej osób do 


sząc Żandarmom o tem, -kto miał szyby podpalić, | „zaopatrywania* i rzeczywiście pośród dzisiejszych 
przyznał, że i on do tych podpalań czynnie przy-|waronków bytu jeden człowiek nie zdoła wyżywić 


łożył ręki. Obrona więc podniosła dziwny fakt, że | pięcia lab sześcin osób. 


Kobieta od młodości jest 


Petrowa, aczkolwiek do zbrodni podpalenia się przy- pod względ m ekonomicznym czynnikiem nie wiele 
Nie mając w dodatku wyższego wy- 


znał, prokuratorya nie przedstawiła, jako oskar- 


znaczącym. 


Organista zaintonował litanię, ale ciągnęli |śmigających kamieniami za stadkiem kuropatw, 
ją ospale, że śpiewał ino kto niekto, w poje- |szornjących w poprzek zagonów. 


dynkę, bo kobiety rajcowały z cicha, rzucając 
jeno w potrzebnem miejscu wrzaskliwie: — 
„Módl się za nami“ — zaś dzieciska wyparły 
się na wyprzódki, jeszcze przed krzyż, i ba- 
raszkowały tak swawolnie, jaże Pietrek Bory- 
nów, obzierając się na proboszcza, mruczał ze- 
źlony: 

— Obwiesie juchy! zbereżnikil.. bo jak pas 
spuszczę! 

Ksiądz, znażony już sielnie, pot jeno cięgiem 
ocierał złysicy, a rozglądając się po sąsiednich 
rolach, pogadywał z wójtem: 

— Ho, ho! tym już groch powschodził!... 

— A prawda!.. wczesny być musi, rola do- 
prawiona i idzie, kiej bas. 

— Ja siałem jeszcze na Palmową, a dopiero 
kły puszcza. 

— Bo u dobrodzieja na tym dołkn sapy, zi- 
mnica, a tn grunt cieplejszy. 

— I jęczmiona już im powschodziły, a równe 
jakby siewnikiem posiane. 

— Modliczaki dobre gospodarze, na dworską 
modę w polu robią. 

— Tylko na naszych polach ani znakn je- 
szcze owsów i jęczmionów, 

= Spóźnione wszystko, deszcze też przybiły, 
źe nie prędko się ruszą. 

— I spaprane, że niech Bóg broni! — wes- 
tchnął ksiądz żałośnie. 

— Darowanemn koniowi w zęby nie zaglą- 
dają — zaśmiał się kowal. 

— Te, wisusy, nszy poobrywam, jak nie prze- 
staniecie! — krzyknął proboszcz na chłopaków, 


Przycichły zmagła rozmowy, chłopaki przy- 
warły po brózdach, organista znów jął beczeć 
po swojemu, kowal zawtórował żarliwie, jaże 
w nszach zawierciało, a cianiaśkie głosy kobiet 
podniesły się jękliwym chórem, że litania roz- 
wlekła się nad polami, niby ten ciąg ptaków 
zmęczonych długim lotem i już zwolna i coraz 
niżej opadających. 

Parli się tak wśród pól zielonych, długim 
i rozśpiewanym zagonem, że ludzie, pracujący 
na modlickich polach, a nawet i na dalszych, 
podnosili się od roboty, czapy zdejmując, to 
przyklękając na zagonach, gdzie zaś bydło za- 
ryczało, podnosząc ciężkie, rogate łby, a kajś 
znowu spłoszony źrebak odbiegł maci, w cały 
świat gnając. 

Ze staje mieli jeszcze do trzeciego kopca i 
figary przy topolowej, gdy ktosik wrzasnął 
z całych sił: i 

— Chłopy jakieś z lasu wychodzą! 

— A może to nasi? - 

— A nasi! nasi! — buchnęło z kupy i kil- 
kanaścioro rzuciło się naprzód. 

— Stać! Nabożeństwo pierwsze — nakazał 
ostro ksiądz. w. 

Juści że ostali, jaże przedeptując Z niecier- 
pliwości. Zbili się jeno barzej w kap& ! zmą- 
cili, stowarzyszając juk popadło, bo każdego 
dziw nie podrywało z miejsca, ale ksiądz nie 
puścił, przyśpieszył jednak krokn. 

Wiater skądciś, jakby od born zawiał, że 
świece pogasły, chorągwie zatrzepały, i żyta, 
krze i ukwiecone drzewa jęły się kolebać, jakby 


j 


anna |pomory upinii publicznej uzyskać uunanie t 


szawisłości, „Jeżeli - jadnakże kok 
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kcztałcenia, nie pojmuje swoicg obowiązków, staje 
się Btrojnisią i rozrzntnicą. 

Tylko wtedy podniesie się moralny poziom ko- 
blety, jeżeli stanie się ona samolstrą pracownicą, 
współżywicielką rodziny. Dlatego reforma małżeń- 
stwa na podstawie ekonomicznej jest sprawą pier- 
wszorzędną, z której inne reformy wypłyną jako 
skutek konieczny. Zamężna robotnica w fabryce nie 
jest społecznem zjawiskiem chorobliwem, jak sądzą 
niektórzy, ale pod względem gospodarczym typem 
nowej kobiety. Ustawa cywilna liczy się z tym 
faktem i odebrała mężowi prawo rozporządzania za- 
robkiem żony. 

Ażeby umożliwić kobietom zarobkowanie, potrze- 
ba stworzyć rozmaite urządzenia społeczne. Miejsce 
gospodarstwa jednostkowego zająć musi 
wspólna kuchnia; dalej są potrzebne domy 
dla niemowląt, zakłady wychowawcze i t, p. Męż- 
czyżai powinni popierać ekonomiczną emancypacyę 
kobiet, gdyż w ten sposób powstaną wczesne mał- 
żeństwa, dobre matki i dzielna towarzyszki mężów, 

W ten sposób przedstawiła sprawę reformy mal- 
żeństwa panna Liszniewska. Koreferentką była do- 
ktorka filozofii, pani Käthe Schirmacherowa 
z Paryża, znaua w piśmiennictwie antorka powa- 
żnych rezpraw o rucha kobiecym. P. Schirmachero- 
wa wystąpiła energicznie przeciwko wywodom 
panny Lisznie* skiej, Które określiła jako fałszywe 
pod względem teoretycznym, g niewykonalne pod 
względem praktycznym. Wyprowadzenie w czyn teo- 
ryi panny Liszniewskiej nazwała p. Schirmacharo. 
wa zgubnem dla rodziny. „Maszę — wołała pani 
Schirmacherowa — wziąć w obronę 8 milionów ko- 
biet, które gotują miliony zup i co godzina dają 
70 dzieciom Życie. Bez cierpliwości i pracy kobiet 
nie doszlibyśmy do naszej kultury. Byłoby błędem 
wyrywać kobietę z dotychczasowej działalności jej. 
Nie należy zapominać, że w obecnym zakresie swej 
działalności jest kobieta pierwszorzędną producentką 
narodową, że zupełnie tuksamo jak mężczyzna przy- 
czynia się do pomnożenia majątku narodowego“, 

P. Schirmacherowa potępiła również myśl wspól- 
nych kuchni, wogóle wspólnego gospodarstwa ma- 
8owego, nazwawszy je koszarowym trybem życia, 
a wreszcie zaznaczyła, że nie publiczna działalność 
kobiety powinna być celem ruchu kobiecego, ale 
ulepszenie działalności kobiet w dotychczasowym 
zakresie, Przyrem oczywiście walczyć należy 0 roz- 
szerzenie praw kobiety, P. Schirmacherowa poglą- 
dy swoje sformułowała w c.terech zasadach. I tak, 
zdaniem jej — Żądanie, ażeby każda gospodyni do- 
ma miała zajęcie poza domem, jest teoretycznie 
błędnem, a praktycznie niewykonalrem. Na podsta- 
wie swej działalności tako vatka i gospodyni do- 
mu, kobieta żądać m yraso uznanie swojej eko- 
nomicznej niezawisłości. Mo .:5 wykształcone za- 
wodowo i mające praktyczne życie, zdołają przy 

g eie- 
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pracować poza domem, to ustawa nie powi.” 
nią zamykać Żudnego puia pracy. 

lo tych awóch tak sprzecznych referatach wy- 
wiązała się bardzo ożywiona dyskusya, która chwi- 
lev; stawała się namiętną. WBzysikie prawie mów- 
czynie oświadczyły się przeciwko wywodom pani 
schlrmacherowej. Następnie przemawiała dr Helena 
Stoecherówna o „psychologicznej konieczności 
reformy małżeństwa”, dowodząc, Że obecnie mał- 
żeństwo niszczy zapełnie wolność kobiety. Należy 
starać się o to, ażeby w małżeństwie indywidnal- 
ność kobiety i prawo rozporządzania sobą były 
uwzględnione. Reforma. nie prowadzi do rozlużnie- 
nia życia rodzinuego, lecz do jego udoskocnaienia. 
Colam reformy jest równouprawnienie obn pici. 

Jak widzimy, początek obrad był ożywiony, ska- 
tkiem starcia się dwóch poglądów na rolę kobiet 
zamężnych. Przeważająca większość uczestniczek 
wiecu pragnie reformy małżeństwa w kierunku 
przyznania kobietom większej niezawisłości. M.G. 
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(Proces Modugna o zamordowanie żony, — Modugno 

w Chinach — Dragi proces przeciwko niemu, — Pią- 

drowauie domów chińskich przez oficerów europejskich 

„Hannenbriefe* — Reformy w Watykanie —— Handel 
orderami 1 tytułami.) 


„A 


[R.] Proces o zamordowanie Żony, który toczył 
się przeciwko byłema poracznikowi inżynierył Mo- 
dagno, dobiegł wreszcie do końca. Sędziowie przy- 
sięgli uwolnili go od winy, ale zaledwia połową 
głosów, a trybunał musiał uchylić czoła przed tym 
werdyktem i puścił na wolność oskarżonego. Proces 
ów toczył się w cichem mieście Perugia, które 
dzięki jemu ożywiło się na kilka tygodni. Trybunał 
cywilny wypuścił Modogna na wołność, ale władza 
wojskowa uwięziła go natychmiast i odstawiła do 
aresztu śledczego w Bari, gdzie Modugno stanie 
wobec sędziów wojskowych. 

Nowy ten proces będzie równie sensacyjnym, gdyż 
posiada tło polityczne. Sąd wojskowy zarzuca Mo- 
dugnowi, że podczas pobytn z oddziałem wojska 


kłaniajac i do nóg się chyląc procesyi. Ale na- 
ród, choć Śpiewał coraz głośniej, w dyrdy już 
sunął prawie i oczy wpierał w bór niedaleki, 
mięizy drzewa przydrożne, kaj już wyraźnie 
bielały się kapoty chłopskie. 

— Nie pchajcie-że się, głupie: chłopy wam 
nie uciekną! -- zgromił ksiądz, bo mu jnż 
następowały na pięty, tłocząc się jedna przez 
drugą. 3 

Hanka, co była szła w rzędzie z najpierw- 
szemi gospodyniami, aż krzyknęła, dojrzawszy 
kapoty. Wiedziała przeciek, jako tam Antka 
nie zobaczy, a mimo to zatrzęsłą się radością, 
i szalona, pijana zgoła nadzieją rozsadzała jej 
dnszę, że zeszła na bok, w brózdę i oczy wy- 
patrywała. . , 

Zaś Jagusia, idąca w podle matki, porwała 
się z miejsca, bych lecieć; ognie ją przejęły 
i taki dygot, CO zębów nie poradziła zewrzeć, 
i jakby Je) nogi odjeno; a drugie kobiety też 
nie mniej SIĘ rwały w sobie ku tym wytęsk- 
nionym. Jeno wytęsknione dzienchy i chło- 
paki nie wstrzymały dłago, bo naraz chlasnę- 
ły z kupy, kiej woda z cebra wstrząśniętego, 
1 mimo wołań powstrzymujących, pognała na 
przełaj do drogi, jaże im łysty bielały i łby się 
trzęsły. 

Procesya też rychło dochodziła krzyża Bory- 
nów, za którym tuż zaraz był kopiec, na skra- 
Ja ziem lipieckich i dworskiego born. 

(C. d n) 
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włoskiego w Chinach dopaszezai się licznych nada- 
żyć na krajowcach. Działo się to podczas okupacyi 
europejskiej na terytorynm Chin pod wodzą mar- 
azałka Walderseego. Porucznik Modugno, jak mu to 
zarzuca akt oskarżenia, systematycznie obdzierał 
krajowców, którzy byli zdani na łaakę oddziałów 
wojak europejskich. Modugno w ten sposób przy- 
szedł w posiadanie rozmaitych cennych przedmio- 
tów, które sprzedał bądź w Szangzju, bądź w Eu- 
ropie za 300.000 franków. Modugno splądrował po- 
między innemi państwowy chiński zakład zastawni. 
czy, gdzie zamożni Chińczycy dla bezpieczeństwa 
umieścili swoje kosztowności. 

Modugno oskarżony jest dalej o to, że podwła- 
dnych sobie żołnierzy zachęcał do rabunków, a ża- 
lących się Chińczyków bił i znęcał się nad nimi 
w wyszukany sposób. Już podczas procesu w Peru- 
gil świadkowie, którzy słażyli w Chinach jako żoł- 
mierze, opowiadał: o znęcanin się Modugna nad 
Chińczykami. Sprawę tę poruszył trybunał dla cha- 
rakterystyki Modngna, który znęcał się również nad 
żoną, a wreszcie ją zabił. Trzeci punkt oskarżenia 
zarzuca Modugnowi, że zamordował kilku Chińczy- 
ków, którzy bronili swoich domów przed napadem 
włoskich żołnierzy pod wodzą Modugna. 


Jak silę zdaje, wobec trybunału wojskowego Mo- 
dagno nie zdoła wywikłać się z oskarżenia, Obroń- 
ea jego, widząc trudne położenie oskarżonego, sta- 
ra sią uniewinnić w ten sposób, że czyny, których 
dopuścił się Moduhno w Chinach, zarznca wszyst- 
kim prawie europejskim oficerom, którzy brali udział 
w okupacyi Chin. Obrońca powiada, że równie do- 
prze, jak Modugno, plądrowali domy chińskie ofice- 


rowie niemieccy i francuscy. Modngno twierdał to 


samo, ale osłabia swoją obronę tą okolicznością, że 
nie chce wymienić nazwisk tych oficerów enropej- 
skich, którzy, wedle jego zeznania, dopuszczali się 
rabunku w Chinach. Obrońca Modugna chce podo- 
bno odczytać podczas rozprawy listy Żołnierzy nie: 
mieckich do swoich rodzin, tak zwane „Hunnen- 
briefe*. W iistach owych opisane są jaskrawe nad- 
ażycia, których oddział niemiecki dopuszczał się 
wobec Chińczyków. Prasa berlińska jnż teraz pro" 
testuje przeciwko temn i stara się nakłonić raąd 
niemiecki do interwencyi dyplomatycznej. 


Papież Pius X nieustannie pracuje nad reformą 
wewnętrznej organizacyi Watykanu, starając się o 
jej uproszczenie i zaprowadzenie w niej oszczędno- 
ści. Kurya rzymska, to jest poszczególne kongrega- 
cye kardynałów i kancelarye papieskie z reguły 
nie porozumiewają się bezpośrednio x kliontami, 
W dawniejszych czasach, gdy stosunki Watykanu 
z katolikami nie były tak swobodnemi, jak obecnie, 
ambasady państw katolickich przy Watykanie po- 
siadały osobne „agencye dnchowne*, jak to dziś 
jeszcze jest w ampasadzia austryacko-węgierskiej. 
Z biegiem csasn owi agenci duchowni wzrośli o- 
gromnie pod względem liczebnym 1 usiłują sobie 
nawzajem odbierać klientelę. Z tego powodu po- 
wstają spory, ubliżające nieraz powadze Kościoła. 

Apostolska „dataria* ma do załatwiania rozmai- 
tych spraw tak zwanych „spedizionieri“, których 
mianuje i zaprzysięga sama, ale nie tak jest w ło- 
nie poszczególnych kongregacyj, które posiadają 
mnóstwo wamozwańczych agentów. Jak wspomnie- 
liśmy, agenci owi toczą z sobą ciągłą walkę kon- 
kureucyjną I usiłują sobie nawzajem odbierać klien- 
telę. Zwłaszcza udzielanie papieskich orderów jest 
dla nich źródłem ogromnych dochodów. Cała rzesza 
duchownych, świeckich 1 zakonnych, trudni się 
wprost handlem orderami i tytułami dla miłego 
grosza. Tak zwani prokuratorowie zakonów, którzy 
właściwie powinni wyłącznie zajmować się sprawa- 
ml reprezentowanyh przez siebie zakonów, równie 
występują, jako agenci, nadużywając swoich stano- 
wisk. Otóż Pius X już częściowo ukrócił rozmaite 
na tem polu nadużycia, a ma zamiar zupełnie zre- 
formować ten dział administracyi Watykanu i poło: 
żyć kres łowieniu ryb w mętnej wodzie. Oczywi- 
ście nie będzie to łatwą rzeczą, gdyż falanga wiel. 
kich i małych dygnitarzy broni zawzięcie swoich 


przywilejów. 
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Babie lato. 


Srebrne nici rozrzucił wiatr w powietrno, łącząc 
gałązki krzaków z konarami drzew, motając, jakby 
błyszczącą pajęczyną, czerwoną gąszcs liści, drżą- 
cych pod blaskiem słonecznym. 

W powietrau błękit i złoto. 

Jakaś łagodna, ciepła dłoń gładzi ciche poia, kła- 
dzie się w szafirowem zamyśleniu na kępach pół- 
awiędłych, pachnących traw, kołysze sennie pożół- 
kłe zarośla za łąką. drżące cienkiemi łodygami zoser- 
wieniażych gałęzi. 

Wiatr sznści pa poln. 

Z falą powiewów igra srebrna pajęczyna babiego 
łata, nnosi się w podmuchach, na kształt cieniu- 
chnych, brylantowych sznurów, opada poglątemi 
wstążkami kn ziemi — aż zawiśnie na łodydze, lub 
krzaku. 

Cudna przędza. rwąca się pod lada silniejszym 
podmuchem, lekka i błyszcząca! 

Na jakich kroszach snuto ją, aby saat} ostat- 
nich, słonecznych dni jesieni była? 

Los jej — życiem chwili... przyszła z wiatrem 
i z wiatrem zniknie nić jej biała... 

A odejdzie z nią na wieczność coś, co było tę- 
aknotą dnszy — za słońcem. 


Jan Pietrzycki. 
NEK z*«pirnB RK Ro 
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Deputaoya Rady m. Krakowa pod przewodnie: 
twem prezydenta miasta dra Leo, w skład której 
wejdą T. m. posłowie dr Doboszyński, Federowicz, 
dr Górski, Rotter, dalej r. m. dr Staniszewski, dr 
Tilles, Kosobucki, prof. Rosenbiatt, przyjętą będzie 
przez ceB2T3B jutro we czwartek przed południem 
na posłnchaniu- 

Tanje mieso. Komisya drożyśniana nabyła na 
targowicy 22 sztuk bydła rogatego i pewną liczbę 
cieląt przeznaczoną dla miejskich jatek. 6 sztuk 
bydła rogatego oddano wczoraj Popołudniu na rzeź 
| mięso częściowo przewieziono do piwnicy na placu 
Św. Ducha. 4 sztuki bydła rogatego przeznaczono 
na koszer. Dalszych zakupów bydła komisya doko- 
ns w piątek. x 

ersonal organizowany dla jatek miejskich skła. 
da sig z jednego majstra | odpowiedniej liczby po. 
moeników. W każdej jatce znajdować się będą: rę- 
bacz I pomocnik, ważący, inkasent, kontroler, a nad. 
to w jatee koszernej na Wolnicy „wiernik*. Jatki 
otwarte będą w dnie powszednie od godz. 6 rano 
do 11, w niedziele | święta od 6 do 10. Jatka 
koszerna nadto otwieraną będzie 2 godziny popo- 
rodnio. 


Między cenami mięsa w Wiedniu I Krakowie 
w jatkach miejskich zachodzi znaczna różnica: 
W Wiedniu: W Krakowie: 


| przednie wołowe za klgr. 130 1 160 102 i 1'18 
tylne 150 i 180 126 i 1-34 
polędwica 2:40 230 
rozbratel 1:80 126 i 1734 
rozbef 2-— 126 
sznycel i .ndziec ciełęcy 2— i 260 170 
cielęce od nerki 1:80 i 8— 130 


W tych dniach w sprawie zniesienia zamkniętej 
granicy rumuńskiej i rosyjskiej dla dowozu bydła 
wysłaną będzie do Wiednia petycya do ministra 
handlu i na ręce posłów. 

Nabożeństwo uroczyste. Z powoda imienin pa- 
nującego cesarza Franciszka Józefa odprawione by- 
ły uroczyste nabożeństwa w katedrze na Wawelu 
| w Kościele św. Piotra i Pawła, W katedrze na 
Wawelu zgromadziły się władze cywiłne, w ko- 
ściele zaś áw. Piotra i Pawła władze wojskowa. 

Otwarcie roku szkolnego 1905/6 odbędzie się 
w auli uniwersytetu Jagiellońskiego dnia 9 b. m. 
o godzinie 10 rano. Program: O godz. 9 rano na- 
bożeństwo w kościele św. Anny. O godzinie 10 ra- 
no w auli uniwersyteckiej (Collegium Novum) pro- 
rektor dr Napoleon Cybulski złoży sprawozdanie z 
czynności w roku szkolnym 1904/5. Nastąpi wy- 
kład inanguracyjny roktora dr Stefana Pawlickiego 
na temat: „O zadaniach polityki socyainej*. 

Loterya gospodarcza. Staraniem tymczasowego 
komitetu stworzenia domo dla kobiet pracujących, 
odbędzie się 8 bm. w ujeżdzalni przy nlicy Raj- 
skiej loterya gospodarcza. Podpisany komitet zwra 
ca się z gorącą prośbą do rozumiejących 1 odczn- 
wających potrzebę pracy w tym kiernnkn o popar- 
cie przez łaskawe składanie datków pieniężnych lab 
fantów. E. Czermakowa, M. T. Błotnicka, Czapska, 
Dumnicka, H. Małecki, Wojtyżanka, Dużykówna, 
Zembińska, Wiśniowska, A. Raewuska, A. Stop- 
czańska, M. Emilewicz, M. Rutkowska, M. Reinfel- 
dówna, K. Nycakówna, Sr Szostkówna, W. Sten- 
clówna, Chmielewskie, Skorkówna, Siedlecka, Zycho- 
wicz, 

Koncert Ignacego Friedmana odbędzie się w sali 
„Sokoła“ krakowskiego 6 b. m. z następującym 
programem: 1) lseethoven: „Sonata, op. 101“ (Al- 
legretto, ma non troppo. Vivace, alla Marcia. Ada- 
gio, ma non troppo, con affetto, Allegro). 2) Gluck- 
Brahms: „Gavotte“, „Ballada“, „Intermezzo“. 3) Cho- 
pin: „Impromptu“, „Mazurek“, „Valse“. 4) Vites- 
slaw Novàk: „Sonata eroica, op. 24“ (Allegro pa- 
tetico. Andante mesto. Allegro energico). 5) Rubin- 
stein: „Barcarollo“. Sak: „Menuett“. Liszt: „Lle- 
bestraum“ I „Don Jaan”. Początek koncertu o go- 
dzinie 71/4 wieczór. 

Pogrzch weterana wojsk polskich I uczestni- 
ka powstania z r. 1863. We czwartek 5 b. m. 
odbędzie się z ulicy Lubomirskiego i. 9 (przecznica 
Rakowickiej) o godz. 3 po poładniu pogrzeb ś. p. 
Józefa Zajączkowskiego. Żołnierza wojsk polskich z 
r. 1831, 1868 i wojsk francuskich z kampanii z 
r. 1871. 

Nie wątpimy, że dla oddania hołdu I ostatniej 
ziemskiej posługi uczestnikowi narodowych walk na- 
szych zbiorą się licznie patryotyczni mieszkańcy 
Krakowa, a w szczególności młodzież, której przy- 
świecać winien ideał, któremu wiernie ałażył za 
życia zmarły. 

Uplększenie Krakowa. Każde prawdaiwie arty- 
styczne dzieło, upiększające Kraków, wzbudzić musi 
prawdziwe zadowolenie wśród mieszkańców naszego 
grodu. Wśród banalności pomysłów koszarowych ka- 
mienic z tandetną robotą sztnkateryi, od czasu do 
czasu zjawia zię bndynck, który pod względem ar- 
chitektury i zdobnictwa wyróżnia się i odbija przy- 
miotami artystycznego pomysła i wykonania. Do 
takich budowli należeć będzie dom posła Rottera 
przy ulicy Smoleńsk, przebudowany wedłag pomy- 
słu architekta Talowskiego i ozdobiony w attyce 
pięknym tryptykiem, wykonanym „al fresco“ przez 
uczniów wyższej szkoły przemysłowej, wedłag pro- 
jektu prof. Lachnera. Tryptyk wyobraża Świętą 
Rodzinę w Betleem w stajence, do której z pra- 
wej strony zbliżają się trzej królowie mędrcy ze 
wschodu z bogatemi darami, z lewej zaś pospie- 
szają pastaszkowie w otoczeniu owiec. Całość wy- 
wiera wrażenie bardzo korzystne, a poszczególne 
postacie w rysunka, wyraaie twarzy, kolorycie 1 
eksprenyi posiadają moc Życia i przedziwnie har- 
monizują ze sobą. Piękne to dzieło znaleść winno 
jak najwięcej naśiadowców, na czem zyska wiele 
zdobnictwo domów w Krakowie. 

Ze statystyki m. Krakowa. Wydawane przez 
miejskie biuro statystyczne sprawozdanie wykazuje 
za sierpień 1905: małżeństw zawarto 56 (45 kat., 
1 ewang., 10 israel.); nrodaiło wię 236 dzieci 
(chłopców 111, dziewcząt 125); umarło 209 uaóh. 

Plerwszy elektryczny zegar w Krakowie 
pomysłu i wykonania zegarmistrza Płonki, 
a umieszczony na froncie tegoż sklepn przy nilcy 
Szewskiej 1. 4, zwraca zainteresowanie płaską kon- 
strnkcyą i równoczesnem z obu stron tego zegara 
przeskskiwaniem skazówek co minutę. 

Ten sam zegarmistrz wykonał jeszcze jeden ze- 
gar wahadłowy własnego pomysła z mechanizmem, 
łączącym prąd elektryczny co każdą minutę. Zegar 
ten jest w stanie pornszać równocześnie około 50 
aaiuk rozmaitej wielkości dodatnich cyferblatów i 
to w rozmaitych od siebie odiegłościach, 

Niedbalstwo w nowo wydanym rozkładzie 
jazdy. Na str. 214—216 pod N. 214 wskazane 
są w nowym rozkładzie jazdy 4 pociągi z Krakowa 
do Warszawy, a mianowicie te. które wychodzą 
z Krakowa o 5'25 rano, o 920 rano, o 2'81 pop. 
i 6:40 pop. Natomiast pominięto pociąg, wycho- 
dzący z Krakowa o 10 wieczorem i przybywający 
do Warszawy o 7'42 rano podług czasu petersbur- 
skiego, względnie o 7°05 podług południka warszaw- 
skiego. O tej tak dogodnej komanikacyi dowiedzieć 
się można dopiero wyczekując odpowiednio pociągi 
N. 200 — Kraków-Wiedeń. Ponieważ polskiego 
wydania rozkładu jazdy jeszcze nie wydano, nie 
można przesądzać, czy w niem również będzie o- 
puszczony ten pociąg, który odbywa drogę do War: 
szawy w 9 godzinach — gdy wszystkie inne po- 
trzebują na to 11 do 13 godzin. 

Krwawe zajście. W sobotę na wrzcającego do 
domu Wincentego Żabaja, brnkarza, napadł na 
Czarnej Wsi pewien nieschwytany na razie męż- 
czyzna Í zadał mu kilka ran w głowę tępem na- 
rzędziem. Zabaja odwieziono na stacyę Towarzy- 
stwa ratunkowego, gdzie pogotowie udzieliło mu 
pierwszej pomocy, poczem przewieziono go w 8ta- 
nie nieprzytomnym do szpitala, gdzie Łabaj, nie 
odzyskawszy przytomności, zmarł w dniu wczoraj- 
szym. Żandarmerys miejscowa, która w tej sprawie 
wdrożyła śledztwo, pochwyciła pewnege podejrzane- 
go o napad mężczyznę. Sledztwo w toku. 
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ściciela fryzyerni i handlarza zboża, rodem z Tar- 
nowa. Po przywiezieniu Ricka do Krakowa nastą- 
piło przesłuchanie 1 spisanie protokółu przez poll- 
cyę, poczem odstawiono go do sądu karnego, gdzie 
w aresztach przebywają towarzysze osznstwi Wul- 
kan i Felerstein. „Zacne towarzystwo“ operowała 
w całej zachodniej Galicyi od dłuższego czaso 
Dalsze dochodzenia w toku. 

Fałszywe pięćdziesięciokoronówki. Liczba osób, 
wmięszanych w sprawę rozprzestrzenienia w Gali- 
cyi fałszywych pięćdziesięcio-koronówek i areszto- 
wanych wzrosła obecnie do kilkunastu. — Sledz- 
two wykrywa coraz to nowych pomocników pu- 
szczania w obieg banknotów w rozmaitych mia- 
ztach wschodniej Galicyi, gdzie prowadzono opera- 
cye na dnżą skalę. W Londynie wskntek domaga- 
nia się policyi wiedeńskiej dokonano aresztowania 
dwóch inicyatorów fabrykacyi, niejakiego Fischa i 
Butierweicha. 

Zamordowanie dziewczynki. Sledztwo w spra- 
wie zamordowanej dziewczynki na polach Ladwi- 
nowa spowodowała na razie aresztowanie rodziców 
zamordowanej, wobec jednak braku jakichkolwiek 
dowodów, mogących przemawiać przeciwko nim, 
wypuszczono ich na swobodę. Obecnie policya pod- 
górska wpadła na ślad inny i spowodowała are- 
sztowanie pewnej kobiety, przeciwko której przema- 
wiają poważne poszlaki. 

Sprawa ta, która wywołuje wśród ludu ogromne 
podniecenie, aafnteresowanie, tworzenia się pogło- 
sek i bajek, przypuszczać należy, że znajdnje się 
już na drodze wyjaśnienia, a tem samem aprawca 
ohydnej zbrodni nie ujdzie karzącej ręki sprawie- 
dliwości. 

Matka zamordowanej dalewczynki, wskutek mo- 
ralnego wstrząśnięcia, zasłabła ciężko. 

Z Podgórza piszą nam: Ludwinów zaczyna ob- 
fitować w aensacyjne bistorye. Onegdaj wieczór ry- 
bak ludwinowski, Dzierzyński, łowiąc na łódce ry- 
by między Ludwinowem a Dębnikami zauważy? o 
zmroku, że się coś we wodzie „rnsza*. Podpłynąw- 
szy łódką na tajemnicze miejsce, ujrzał tonącą ko- 
bietę, którą ndało mu aię wyratować. Dzierzyński 
zaniósł bezprzytomną kobietę do najbliższego domu 
w Ludwinowie | tu ndało się ludziom po długich 
usiłowaniach doprowadzić ową kobietę do przyto- 
mności. Uratowana opowiadała, że wieczór zaczepi- 
ło ją w drodze do Dębnik dwóch drabów, że ją 
jeden z nich zhańbił, następnie złoczyńcy obrabo- 
wawszy z 4-ch koron, które były jej jedynym ma- 
jątklem, wrzucili Ją do Wisły, skąd ją ów rybak 
wyratował. Wobec tego posłano po żandarma pa- 
trolującego w Ludwinowie, a ten po dłaższem ba- 
daniu wydobył 6d owej kobiecy prawdę zupełnie 
z fantastyczną hiBtoryą rabunku i zgwałcenia nie- 
zgodną, a jednak przejmującą tragicznością. Oka- 
zało Bię mianowicie, że kobieta ta, niezamężna, 
miała dwoja nieślubnych dzieci, które oddała na 
wychowania: jedno do swej matki do Dębnik, a 
drugie do pewnej kobiety w Krowodrzy. Otóż ta 
ostatnia zażądała podwyższenia płacy za utrzyma- 
nie dziecka, a Jadwiga Kraemińska — tak się na- 
zywa owa uratowana — nie mając z czego płacić 
dziecko odebrała i w przystępie rozpaczy rzuciła 
się do Wisły wraz z dzieckiem, Ją uratował rybak, 
dziecko zaś utonęło. Nieszczęśiiwą matkę areszto- 
wano pod zarzutem zbrodni dzieciobójstwa. 

Sprawa ks. Popicia. Przed trybunałem kasa- 
cyjnym w Wiedniu odbyła się rozprawa z powodn 
zażalenia nieważności, wniesionego przes prokura- 
toryę państwa przeciw wyrokowi sąda kołomyjakie- 
go, na podstawie którego gr.-kai, ka. Iwan Popiel 
ss przekroczenia S$ 312 i 279 skazany został na 
3 dni aresztu. Przekroczenie popełnione zostało przy 
demonstracyi, urządzonej z okazył zaiożenia „Siczy“ 
w Dołhopolu. Trybuna? po przeprowadzenia rozpra- 
wy odrzacił zażalenie prokaratoryi i skaza! ke. Po- 
piela tylko za kolportaż na 10 koron grzywny. 

Wystawa przemysłowo-rolnicza w Tarnowie. 
Korespondent nasz piaze nam z Tarnowa: 

Wystawa przemysłowo-rolnicza dowodzi z jednej 
strony pracowitości i przedsiębiorczości komitetu 
tarnowskiego, a z drugiej zrozumienia przez społe- 
czeństwo, że tego rodzaju przegląd wytworów pro- 
dukcyi krajowej może przynieść naszemu przemy- 
słowi wielką korzyść. Bo aczkolwiek wystawa tar- 
nowska nie pod każdym względem dopisała, jedna- 
kowoż śmiało przyznać można, Że co do urządzenia 
i obesłania przewyższyła wystawy: zakopańską i 
nowosądecką. Oto krótki przegiąd wystawy: 

Na placa przed gmachem „Sokoła“ rozrzucone 
wyroby fabryki Cegielskiego ze Lwowa, próbki ka- 
mienia z kamieniołomu Zawadzkiego z Gromnika. 
wyroby pracowni rzeźbiarsko-kamieniarskiej p. Ku - 
ki (udatna chracielnica), wyroby ceglelni parowej 
w Radłowie, oraz wyroby betonowe L. Schwanen- 
felda w Tarnowie. Okazy te stanowią niejako wstęp 
do właściwej wystawy, do jej centrum, które za- 
jęło całą salę „Sokoła“, oraz ubikacye i galerye 
gmachu. 

Sala wprost przepełniona wyrobami przemysła 
krajowego. Na lewo od wejścia w korytarzu wy- 
roby fabryki pieców kafiowych Guzik-Kołodziejskie- 
go, między któremi oryginalny piec w kształcie 
pnia drzewnego Młyńskiego ze Starego Sącza. — 
W samej sali dział ubrań najlepiej ugrupowany i 
umieszczony. Rozpoczyna go kram Ciążyńskiego a 
Nowego Sącza, dalej Sznajdrowicza z Krakowa (ła- 
dna kolekcya fater), a kończą wyroby szkoły p. 
Krzyżanowskiej z Oświęcina (wyroby sznurkowe i 
halki). Wokół wyroby krawieckie Sikory z Nowego 
Sącza, Schrecka s Tarnowa, wyroby kuśnierskie, 
wyroby szewskie (Nowak i Michalik z Tarnowa), 
oraz wyroby przemysłu galanteryjnego. Za działem 
ubrań na stołach leżą rozłożone okazy cukrowe i 
Czekoladowe Iaraelowicza a Tarnowa, próbki cyko- 
ryi tarnowskiej, wyroby jubilerskie, wyroby sre- 
brne zakopańskie | patryotyczne fabryki St. Ka- 
szyczki, gaiwanizowane przez Maryana Kaszyczko 
a Krakowa, wyroby guzikarskie „Pracy kobiet* ze 
Lwowa i widokówki z Myślenie. 

Z drugiej strony sali nęcą oko tntki Herliczki, 
rzeźby zakopańskie K. Banma, wyroby blacharskie 
Lichtingera, okazy z mosiądzu Kupfermanna (ładny 
świecznik dwumetrowy w stylu renesansowym), 
kłódki Pawłowskiego, oraz makaty Foerstera. 

Środek sali zajął A. Potocki z Krzeszowie prób- 
kami węgla z Sierszy i Tenczynka I wyrobami o- 
gniotrwałemi; dwa olbrzymie odłamy węgla oraz 
narzędzia górnicze dostrajają się do całości. 

W dalszym ciągu na ogromnych stołach widnieją 
wyroby fabryki biszkoptów Gaurgula z Jarosławia, 
wyroby kosmetyczne Ehrlicha z Jarosławia, figury 
kościelne Samka z Bochni, próbki wapna Ehren- 
proisa s Podgórza, piramida mydła i świec steary- 
nowych Lichtblana z Tarnowa itd. 

W osobnych gabinetach rozłożyły swe wyroby 
firmy: Matala, aptekarz a Radomyśla (Sapomenthol, 


Oszustwa w sprawach poboru rekrutów. Sku- | stomagrin. pader hygieniczny); Batko (misterne wy- 
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między wystawcami figurują: Lipschiitu s zapałka- 
mi, Bażant, Niemojewski, Górecki (wyroby żŻela- 
zno), Rząca - Ohmurski, dr Rucker (cukierki), Wi- 
śniewski-Łuczko i wielu innych. 

Ogółem trzeba przyznać, że dział przemysłowy 
przed:'awia się bardziej xajmująco, aniżeli dział 
gospodarczy. Przyczyny należy szukać w tem, że 
wystawa gospodarcza. a raczej rolnicza, została ską- 
po obesłana. O wystawie rolniczej w następnym 
Hście. 

Nowy Sącz, 2 października. Bawiący u nas teatr 
Mielewskiego dał szereg przedstawień. Niebywałe 
powodzenie jest powodem, że trupa zatrzyma się 
jeszcze tydzień. W niedzielę na „Tkaczach* sala 
była przepełniona. We wtorek dano „Ach to Zako- 
pane*. Wypadałoby może dać jaką sztukę narodo- 
wą po cenach przystępnych dla Indn, w czem, jak 
sądzę, pomógłby „Sokół*, dając artystom bezpłatnie 
salę. O grze aktorów pisać nie będę, gdyż są po- 
wszechnie znani. Dość powiedzieć, że żaden teatr 
nie miał u nas takiego powodzenia jak trupa p. 
Mielewskiego 1 Morskiej. 

Towarzystwo dramatyczne pp. A. Mielewskiego 
i G. Morskiej urządza w piątek 6 b. m. przedsta- 
wienie na dochód Towarzystwa „Sskoły 
ludowej“. Graną będzie głośna sztuka G. Haupt- 
mans „Tkacze“. Wobec tak szlachetnego celu na- 
leży przypuszczać, że miejscowa i okoliczna publi- 
czność zjawi wię jak najliczniej i tym sposobem 
przyczyni się do powiększenia funduszów Koła, 

Z Jasła piszą nam: W niedzielę 1 b. m. odbyło 
się przedstawienie amatorskie w Towarzystwie „Zgo- 
da*. Przedstawienie było bardzo udatne, a przeszło 
200 koron czystego dochodu przeznaczono na zaka- 
pno dzieł do biblioteki 1 na prenumeratę dzienni- 
ków. Po przedstawieniu tańczono przy dźwiękach 
„Harmonii*. Rozprawa karna przeciw kiiku Rosi- 
nom o obrazę narodowości polskiej odbędzie się 
przed tutejszym sądem karnym 12 b. m. 


Ze świata. 


Z Warszawy. 

-— Wczoraj kolej wiedeńska wyprawiła pierw- 
szy pociąg pospieszny do Aleksandrowa, aaopatrzo: 
ny w tablice na wagonach a napisami w jezyku 
rowyjskim i polskim. 

— Dyrektor gimnasyum łomżyńskiego, Ławrow- 
ski, został mianowany Inspektorem szkół m. 
Warszawy. 

— Nowa szkoła artystyczno - rzemieślnicza dla 
kobiet założona zostanie przez p. Cecylię Guto w- 
ską. Szkoła obejmie rzemiosła dla sił kobiecych 
dostępne. A więc snycerstwo, grawerstwo ze Bzty- 
charstwem. emalierstwem i cyzelerstiwem; dalej in- 
troligatorstwo galanteryjne i oprawę książek; kwia- 
ciarstwo, koszykarstwo, gorseciarstwo, krój aukien, 
okryć i bielizny, haft wszelkiego rodzaju. Rysunki 
w aastosowaniu do tych rzemiosł — nanka o sty- 
lacb — slöjd Wykłady podejmują specyallści. 

— Na posiedzeniu rady profesorskiej uniwersy- 
tetu warszawskiego postanowiono wysłać do mini- 
sterstwa oświaty podanie o natychmiastowe rospo- 
częcie wykładów literatury i jęsyka 
polskiego. Prócz tego postanowiono speoyalnia 
utworzyć w tym celn katedrę. 

Oprócz tego postanowiono odebrać inspekcyi sa- 
modszielną władzę, pozostawiając jej jedynie chara- 
kter informacyjny, jak również wszczęto starania 
o przywrócenie wykładów historyi polskiej i histo- 
ryi prawodawstwa polskiego w języku polskim. 

Wystawa w Piocku Wczoraj została otwartą 
w Płocku powiatowa wystawa. Otwarcia dokonał he 
Adam Krasiński. Wystawa potrwa kilka dni. 

Dziennik polski w Kijowie. Urzędowy „Prawł 
Wiestnik* ogłasza, iż Włodzimierzowi hr. Grochol- 
skiemu udzielono koncesyi na pismo codzienne pol- 
skie w Kijowie, p. t. „Dziennik Kijowski“, które 
ma wychodzić pod cenzurą prewencyjną. 

Kary śmierci. „Warszawskij Dniewnik* pisze, 
iż sąd wojenny w Odemsie skazał na karę 
śmierci przez powieszenie 28-letniego Alosa- 
kiera, za rozmyślny zamach na odeskiego agenta 
ochrony podczas pełnienia przez niego obowiązków 
słażbowych. Wobec okoliczności łagodzących sąd po- 
stanowił starać się n dowódcy wójsk o zamianę 
kary śmierci na bezterminowe ciężkie roboty. 

„Kij. Otkliki* donoszą, iż w dniu 30 z. m. 
w Nieżynie tymczasowy sąd wojenny sądzi} spra- 
wę 20-ietniego Abrahama Małego o zamach na nie- 
żyńskiego komisarza, Kreszczanowskiego , który o- 
trzymał lekką ranę. Sąd skazał winnego na karę 
śmierci przez powieszenie. 

Cholera w Królestwie Polskiem. Z War:za- 
wy donoszą: Onegdaj 4 osoby z podejrzanemi ob- 
jawami choroby przywieziono do barskn. W Ło- 
dzi onegdaj wieczorem zaszły 4 wypadki cholery: 
przy ul. Łagiewnickiej nr 6. przy ul. Pańskiej nr 
85, Suwalskiej nr 22 i Aleksandryjskiej. Z tych 
wypadków 2 były śmiertelne. Zmarły: Sura Winter 
i Stella Goldfinger. Ogółem do poniedziałku stwier- 
dzono 15 wypadków cholery, z których 10 bvło 
śmiertelnych. Z Łomży donoszą: Dotąd stwier: 
dzono 26 przypadków cholery, w tem 13 śmiertel- 
nych. Na poszczególne miejscowości przypada: w Ty- 
kocinie (w pow. mazowieckim) zachorowało 8 osób, 
umarły 4; w Łomży zachorowało 8, umarła 1; w po- 
wiecie łomżyńskim zachorowały 4. umarły 3: w pow. 
ostrołęckim zachorowało 6, umarło 5. 

Barbarzyństwo nauczycieli pruskich. W Gnie- 
snie toczył się proce» przeciwko robotnikowi pol- 
skionn Nowakowskiemu i wdowie Barło. 
gowie o to, że nle posyłali dzieci swoich do 
szkoły. Oskarżeni zasłaniali się bratalnością, z jaką 
w szkola obchodzono się z ich dziećmi. Rozprawa 
wykazała następujące wstrząsające wprost szczegó- 
ły: Nowakowski opowiadał, że syn jego miał na 
ciele sine, krwawiące pręgi. Daleko tragiczniejsze 
było opowiadanie wdowy Barłogowej. Dzieci szkol- 
ne — zeznawała płacząc — przybiegły do mnie pe- 
wnego dnia w poładnie, wołając: Patrzcie, co to 
nauczycie] z waszą Stasią zrobił! — równocześnie 
nadeszło dziecko zbroczone krwią. Dzieci opo- 
wiadały, że nauczyciel schwycił ją za war- 
kocz i uderzył o ławkę tak, że z nosa 
iz ust krew popłynęła, wargi miała 
przecięte i nos uszkodzony. Dziecko sza- 
chorowało wskntek tego i 3 dni zostało w domu. 
Kiedy poszłam z niem do nauczyciela upomnieć się 
0 swoją krzywdę, to on nas z kuchni wy prosił, Na- 
stępnie 12-letni Franciszek Nowakowski przy po- 
mocy tłowacza zeznał, że nie poszedł do szkoły, bo 
mu nauczyciel na nodze skórę poprzecinał. 

Stasia Barłoga zeznała przy pomocy tłomacza: 
Nauczyciel chwycił mnie za warkocz i dwa razy 
głową o ławkę uderzył. Wskutek tego rzuciła mi 
się krew z ust i nosa, którą sobie fartuszkiem ocie- 
rałam. Nanczyciel patrzał na to spokojnie, Dziki 
ten „pedagog* pruski, Niemiec Walitschek, badany 
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Sąd orzekł, że Franciszek Nowakowski powinien 
był pójść do szkoły mimo bólu, a obowiązkiem ojca 
było rany obandażować i chłopca do 
szkoły posłać. Dlatego skazał ge na 1 markę 
grzywny inb dzień więzienia. Co do Stasi B., to 
w uzasadnieniu wyroku powiedział sąd, Że zacho- 
dzi tn istotnie znęcanie stę nad dzieckiem 
„eine recht gróbliche Misshandiung*. Tak pobite 
dziecko do szkoły pójść nie mogło i dlatego matke 
jego uwolniona została od kary. 

Bomba w Kownle. W „Kowieńskim Telegrafie“ 
umieszcaono następujący komunikat urzędowy: 

„W poniedziałek dnia 25 września około godzi- 
Dy 81/, wieczorem, na bulwarze prospektu Mikoła- 
jewskiego, naprzeciw ogrodu m ejskiego, niewiado- 
my sprawca rzucił bombę, która poraniła polic- 
majstra, W. I Iwanowa, i urzędników policyj- 
nych Katckego, Dmitriewa, Litwiakai 
Pantielejewa, oraz 3 przypadkowo tamtędy 
przechodzące kobiety. — Odnieśli rany: Iwanow 
w prawe blodro, Pantieiejew w lewą szczękę i rękę, 
Litwiak w lewą nogę powyżej kolana i Dmitriew 
w prawą dłoń. Najwięcej ucierpiał urzędnik poli- 
cyjny Katche, który ma zmiażdżoną prawą nogę. 
Przechodzące kobiety mają: Marta Engelman ranę 
lewej ręki, piersi i nogi, Nachama Mielnik silne 
poranienia głowy i piersi, tak, Że musiano ją od- 
wieść do szpitala żydowskiego; trzecia kobieta od- 
niosła tylko nieanaczne uszkodzenia, * 

Reformy uniwersyteckie w Rosyl. Rektor uni- 
wersytetn kijowskiego ogłosił studentom, co nastę- 
puje: „Zawiadamiam studentów, iż w myśl posta- 
nowień rady a dnia 26 i 28 września, poczynając 
od obecnego reku akademickiego w życiu wewnętrz- 
nem uniwersytetu będą uwzględnione przepisy na- 
stępujące: „1) Dozór inapekcyi nad studentami 
znosi się, a czynności jej w stosunku do nich o- 
granicza się do zawiadowania sprawami kancela- 
ryjnemi i bieżącemi studentów. 2) Ustanawia się 
regularny stosunek pomiędzy rektorem a 
wyhraną przez radę komisyą profesorów a kurso- 
wymi „starostami* i innymi przedstawicielami stu- 
dentów. 3) Pp. studentom pozwala się zbierać 
w gmachu uniwersytetu dla rozirząsania 
spraw stodenckich; lokal i czas wiecn wskaże re- 
ktor; utrzymanie porządku na wiecn powierza się 
samym stndentom. 4) Wsięp dla osób po- 
stronnych na wiece, wykłady i zajęcia praktyczne 
jest wsbroniony. Jednocześnie rada uniwersytetu 
poczyniła starania o zniesienie inapakcyi i 
utworzenie godności prorektora, wybieranego przez 
radę z pośród profesorów z odpowiednią licabą se- 
kretarzów do spraw studenckich“. 

Walka z głodem. Z Petersburga donoszą: Mini- 
sterstwo spraw wewnętranych zarządziło środki po- 
mocy dia ludności dotkniętej przez nieurodzaj, wya- 
Bygnowawszy 7,650.000 rub. na wydawanie ludno- 
ści pożyczek w zbożu na chleb i do zasiewów;, 
2.437.000 rab. na zakup chleba dla sprzedaży po 
cenie kosztn; 10,650.000 rub. na wydawanie zapo- 
móg bezzwrotnych, organizacyę robót publicznych, 
oraz pomoc lekarską i żywnościową; wresacie 150.000 
rub. na zaopatrzenie ludności w paszę dla bydła. 

Strejk w berlińskim przemyśle elektrycznym. 
Prócz robotników, którzy pracują w prywatnych 
przedsiebiorstwach elektrycznych, strejkuje w Ber- 
linie również przeważna część robotników miejakiej 
elektrowni, która dosiarcza prądu tramwajom i dla 
oświetlenia miasta. Nad eiektrownią miejską czuwa 
silny oddział policyl. Ażeby nie zaszła przerwa 
w dostarczanie prądu, w elektrowni stanęli do pra- 
cy inżynierowie, majstrowie i część personalu admi- 
nistracyjnego z rozmaitych firm elektrycznych Prócz 
tego elektrownia otrzymała do pomocy 50 strata- 
ków ogniowych, a 2 kompanie brygady kolejowej 
są gotowe do podjęcia robót. Konterencya robotni- 
ków i pracodawców nie przyniosła pożądanego re- 
aultata, gdyż pracodtwcy nie chcą dać robotnikom 
płacy wyższej od normy, która ooowiązywała przed 
strejkiem. Co więcej związek przemysłowców me: 
talorgicznych ma zamiar w oznaczonym terminie 
rozpuścić wszystkich robotników, którzy pracują 
w fabrykach, należących do związku Taki „lokant*, 
czyli bojkot ze strony pracodawców pozbawiłby za- 
jęcia około 65.000 robotników, a ponieważ dotąd 
zasttejkowało okrągło 50.000 robotników, więc w ra- 
zie gdyby pracodawcy uskutecznili swój zamiar, 
ekoło 120.000 robotników pozosiałoby bez zajęcia. 

Dżuma w kraju Zabajkajskim. Jak to już do- 
nieśliśmy, pierwszym, który zachorował na dżumę, 
był kozak, który przyjechał koleją do stacyi Da 
laj-Nor, a przedtem cały miesiąc przepędził na sto- 
pie. Z tej okoliczności lekarze wnoszą, że kozak 
ów zakaził się od susłów, czyli świstaków, które, 
podobnie jak szczury. są roznosictelami dżnmy, — 
W r. 1902, jak stwierdzono stanowczo, w ten spo- 
sób powstała dżama w północnej Mongolii. 


Przez pomyłkę wydano dnia 2 b. m. u portye- 
ra kolejowego w Krakowie zarzutkę i 2 walizki. 
W jednej walizce znajdowały się ważne akta i ra- 
chunki, należące do p. Bogdanowicza, adjunkta 
pocztowej sekcyi telefonicznej w Nowym Sączu. — 
Portyer uprasza, aby odbiorca tych przedmiotów 
zwrócił je, przyrzeka nawet stosowne wynagrodae- 
nie, albowiem pomyłka ta grozi mu utratą służby. 


Stypendyum z funduszu krajowego w kwocie 2000 K 
przyznał Wydział krajowy p. Ludwikowi Garbowskiema, 
asystentowi chemiczno-rolniczej staoyi doświadczalnej 
w Dublanach, na stndya w zakresie mieczarstwa i ba- 
kteryologli w celniejszych instytucysch naukowych w 
Niem zech i w Szwajcaryi. 

Z Tow. oplexi nad weteranami z r. 1831 We wrześniu 
wydano 256 K 38 h, które pokryto z oszczędności po- 
przednich miesięcy 

Repertoar teatru miejskiego. 

We ozwartek: „Ponad siły“. zę. 

W subotę: „Sawantki*, komedya Moliera (przokład L, 
Rydla) i „Terakoja“, dramat japoński (przekład J. Zo- 
łamskiego). 

W niedzielę: „Eros i Psyche. 

Z kalendarza. We czwartek 5 października: Placyda i 
Flawii p. mm.; w piątek 6 pażdziernika: Brunona w., 
Romana i Marcela; w sobotę i października: Birgitty 
wd. I Marka p. w. 

Wachńł słońca 4 października o godzinie 5 min. 48, 
zachód o godz. 5 m. 10; długość dnia godzin 11 m 29. 

Z krakowskiego obserwatoryum. Duia 3 października 
termometr doszedł od 68 do 191 C; barometr wahając 
wię, podncsił się. 

Dnia 4 października o godzinie 7 rano stan barome- 
tru 7577 mm., termometru 64 C.; wiatr półn.-zachodni. 

Przepowiednia dla Galicyi zachodniej na 4 październi- 
ka: aachmurzenie zmiekne, chłodno, ohwilami drobny 
deszcz, dążność do wypogodzenia, 


Sprawa Angelusa. 


(Z sali sądowej.) 
(Trzeci dzień rozprawy). 


Kraków, 4 października. 
Na początku dzisiejszej rozprawy trybunał ogia- 


przez sędziego, oświadczył, że sobie tej sprawy nie|aza uchwałę, dopuszczającą żądanie prokuratora, 
przypomina, a na pytanie czy zawsze tak postę- |dra Takarza, co do rozszerzenia oskarżenia 
puje z dziećmi — odmówił zeznania. przeciw Angelusowi o oszustwo, popełnione na sake- 


WARTETYCKWTADACNYŁ TU GATE AA faa WYRYTE rrari rol sa 


(oGarislAoiten nyurga uoewa) æa u AË a ew WE se Ahun M mu 


4 Nr 227. 


dę nieznanych poszkodowanych, t. j. zastawców, 
którzy się nie zgłosili. 

Następnie przewodniczący zawiadomił, że poszko- 
dowany Feiwel Biechelsen ustanowił swoim zastęp- 
cą prawnym dra Lauba, poczem przystąpiono do 
przesłachiwania świadków. 

Świadek Józef Ł osik, urzędnik kolejowy z Pod- 
górza-Płaszowa, zeznaje po zaprzysiężeniu, że za- 
stawił dnia 3 lutego 1904 r. los kredytowy za 
300 koron na 3 miesiące; po upływie tego czasu 
prolongował zastaw, a wreszcie w listodadzie 1094 
r. wykupił los i zapłacił 336 koron. Procenta obli- 
oza? Małkowski, obecnym był przy tem komisarz 
magistratu p. Białkowski. 

Na żądania przewodniczącego rzeczoznawcy, pp. 
Gablenz i Dornwski obliczają natychmiast na miej. 
scu, że zakład pobrał nieprawnie od p. Łosika 12 
koron 5 halerzy. 

Po odczytaniu zeznań p. Kowarzyka, który 
do postępowania karnego się nie przyłącza, nastą- 
piło przesłuchanie p. Izabeli Rudnickiej, żony 
kierownika szkoły. Po przysiędze zeznaje p. Ra- 
dnicka, że w r. 1399 zastawiła za pośreduictwem 
p. Kazimierza Radziszewskiego kilka losów na 3 
kartki sastawnicze, oraz w roku 1900 znowu kilka 
losów na 2 kartki zastawnicze. Losów tych nie 
wykapiła w terminie, wobec czego nastąpiła sprze 
daż. Nadwyżki za sprzedane losy dostała tylko 46 
koron. Po nadwyżkę za losy drugi raz zastawione 
nie zgłaszała się, sądzi, że będzie się jej naieżało 
przeszło 100 kor. Czy Radziszewski zgłaszał się do 
Angelusa, nie wie. Nadmienić należy, że świadek 
Radziszewski do rozprawy się nie stawił, i sąd ka- 
zał poszukać i wezwać go na jutro. 

Swiadek Baruch Monderer zastawił na dwie 
kartki kilka losów, za łączną kwotę 360 koron. 
Losów tych nie wykupił; sprzedano je na licytacyi 
| wypłacono mu nadwyżki około 158 koron, podczas 
gdy podług obliczeń znawców należało ma się o 
40 koron więcej. 

Przewodniczący: Czy tak było, panie An- 
gelus? 

Oskarżony Angelus, zrezygnowanym tonem: 
Muszę polegać na tem, co panowie znawcy powie- 
dzieli. 

Odnośnie do zarzutów oszustw przy wykupnie 
lub prolongacie papierów wartościowych, nastąpiło 
w dalszym ciągu przesłuchanie klikunastu śwlad- 
ków, lab w razle ich niestawienia sly, odczytanie 
ich zeznań śledczych. Przy każdym s cytowanych 
wypadków rzeczoznawcy dawali wyjaśnienia, na ja- 
ką kwotę strona została pokrzywdzoną przez po- 
branie wyższych procentów lab przez wypłacenie 
niższej, niż się należało, nadwyżki. 

Po półgodzinnej paazie przewodniczący przysią- 
pił w dalszym ciągu do przesłuchiwania świadków, 
wzgiędnie odczytania zeznań tych świadków. któ- 
rzy się do rozprawy nie stawili, — Przy zarza- 
tach powyższych rzeczoznawcy stwierdzili, ża ogól- 
na suma pokrzywdzenia stron na papierach warto- 
ściowych i książeczkach oszczędności, wyliczona na 
podstawie jedynie dostarczonego im materyału przez 
sąd, wynosi 1.037 koron 46 halerzy. 

Przeważna część świadków poszkodowanych, na 
zapytanie przewodniczącego oświadcza, że żąda od- 
szkodowania od Augelusa. 

Zeznanania te nie budziły najmniejszego zajęcia; 
jedynie podnieść należy zeznania p. Adama Wno- 
rowskiego, właściciela realności w Krakowia, który 
pod przysięgą zeznał, że dał Angelusowi 16 losów 
w zastaw, jakkolwiek w księgach zakłada zapisano 
tylko 16 losów. Co się stało z 1 losem, „prezen- 
tem na chrzest syna“, na którym świadkawi bardzo 
zależało, nikt nie wie. 

Po przesłuchaniu świadków na powyższe za- 
rzuty, przewodniczący odczytał list starosty podgór- 
skiego br. E Starzeńskiego, odnośnie do 
sprawy. W liście tym hr. Starzeński zapewnia, że 
zeznania Małkowskiego, złożone w śledztwie co do 
jego osoby, są fałszywe. Hr. Starzeński pisze bo 
wiem, ża nigdy nie był wspólnikiem Angelusa, ka- 
pitaiu do zakładu nie wnosił, ani Małkowskiego, 
ani pośrednika jego, nleżyjącego już Jana Stry- 
charskiego nie znai. W swoim czasie, słysząc, że 
w posiadaniu adwokata dra Rosenblatta znajdować 
się ma list jego (hr. Starzeńskiego) do Małkowskie- 
go, rzekomo polecający zakład Angelusa i naiła- 
niający Małkowskiego do spółki, udał się do dra 
Rosenblatta I tam skonstatował, Że list taki znaj: 
daje się rzeczywiście, ale sfałszowany wraz z sfał- 
szowanym podpisem jego. Wobec tego hr. Starzeń: 
ski prosi przewodniczącego, by list ten wydobył 
celem stwierdzenia fałszerstwa i podszycia się pod 
jego nazwisko. 

Po odczytaniu jeszcze kilku aktów, odnoszących 
się do sprawy, o godzinie 2 przewodniczący odro- 
czył rozprawę do jutra do godz. 9 rano. 


Dział ekonomiczny. 

>< Z krakowskiej Izby handlowo - przemysło- 
wej. Wczoraj odbyło się posiedzenie członków Izby 
handiowo-przemysłowej pod przewodnictwem wice- 
prezesa p. J. Gótz-Okocimsklego, który na wstępie 
poświęcił wspomnienie żałobne zmarłemu bł, p. Jó- 
zefowi Falterowi. 

Szef biura Izby, dr A. Benls, zawiadomił zebra- 
nych o zmianie ministra handla, przyczem wyraził 
zapatrywanie, że nowy minister handlu zmieni do- 
tychczasowy system postępowania władz, upośledza- 
jący Gallcyę. 

Następnie dr Benis złożył sprawozdanie z kon- 
terencyi krajowej Izb handlowych w sprawie pro- 
pinacyjnej i przedstawił sposób, w jaki po znie- 
sienin propinacyi ma nastąpić wprowadzenie opłat 
szynkarskich, oraz opodatkowanie piwa. Wedle do- 
niesień dzienników o rezultatach konferencyi, od- 
bytej w Wiednia pomiędzy ministerstwem skarbu 
1 zastępcami kraju, ma być podatek od piwa pod- 
nmiesieny, z wyjątkiem Krakowa i Lwowa, w wyso- 
kości 8 koron od hekiolitra, co ma przynieść zwyż- 
kę w dochodach w kwocie 7 milionów. Opłaty szyn- 
karskie mają przynieść co najmniej 5 milionów 
koron. Istnieje atoli obliczenie wykazujące, że przy- 
nieść mogą, acz nie w pierwszym roku, 7 do 8 
milionów koron. W miastach Krakowie i Lwowie 
te opłaty szynkarskie nie będą obowiązywały. — 
Otwiera się zatem przed temi miastami możebność 
uzyskania świeżych źródeł dochodu. 

Po złożeniu powyższego sprawozdania, które przy- 
jęto do wiadomości, Izba zgodnie z wnioskiem p. 
Wacława Anczyca oświadczyła alę za wolnością 
utrzymywania aparatów do rozpowszechnianmia pisma, 
jak maszyn do pisania, hektografów i t. p., nato- 
miast przeciw wolności utrzymywaula pras drukar- 
skich, co ma być zależne od koncesyi, dalej Izba 
oświadczyła się przeciw otwarcia w Krakowie hali 
aukcyjnej, w końcu wywarła przychylną opinią 
w sprawie udzielenia przez rząd Bankowi galicyj- 
akiemn dla handlu i przemysłu koncosyi na otwar- 
cie w Krakowie nakładu zastawniczego. 


Dalej na wniosek komisyi połączonych sekcyj, 
przedłożony przez Tadeusza Epsteina, uchwalono 
poprzeć prośbę o udzielenie koncesyi na miejską 
kasę oszczędności w Limanowej z uwagi, że powię- 
kszenie źródeł taniego kredyta jest ze wszech miar 
pożądane. W Limanowej jest silny ruch handłowy, 
potrzebujący lokalnej instytucyi Eredtytowej. 

Na wczorajszem posiedzeniu dokonano także wy- 
borów. Członkiem krajowej komisyi powszechnego 
podatku zarobkowego wybrano p. Juliusza Epsteina. 
Jako kandydata na asesora handlowego dla sąda 
obwodowego w Jaśle wybrano p. Henryka Machera, 
właściciela rafineryi nafty. 

> Dostawy kolejowe. Dyrekcya kolei państwo- 
wych w Stanisławowie rozpisuje licytacyę ofertową 
na dostawę maiteryałów do oświetlenia i czyszcze- 
nia towarów płóciennych, mat, oraz wyrobów po- 
wroźniczych, kauczaukowych, skórzanych, ze szkia 
i szczotkarskich, Oferty należy wnosić do 25 b. m. 

> Z dyrekcyl kolel państwowych. Z powoda 
rekonstrnkcył mostów zastanawia się ogólny rach 
pociągów na kolei lokalnej Kołomya—Słoboda Run- 
gurska, Grube i Nadwórna przedmieście — Szepa- 
rowce—Knlazdwór od d. 3 do 7 października b. r. 
włącznie. 


Z miejskie! osntralnej targowiay na bydło w Krakowie. 
Kraków, 3/10 1905 r. Na dzisiejszy ierg epędzono: a) 
bydła rogatego rosłego 80 sztuk, b) jałownika 82 sztuk, 
3) cieląt 91 sztuk. d) owiec i kóz 81 sztuk e) nieru- 
gacizny 152 setuk. Razem 336 sztuk 

Woły = paszy płacono po 70 do 76 kor., woły opa- 
sowe po — do — kor, krowy po 62 do 68 kor., bu- 
baje po 40 do 83 kor., cielęta po ilu do 16 kor. za je- 
den cetnar metryczny żywej wagi. cielęta na sztuki po 
382 do 48 kor., nierozacizuę tuczną po L) do 156 kor. 
za jeden cetnar metr żywej wagi, nisrogaciznę tuczną 
po — do — kor. za jeden oetnar metr. rzoźnej wagi 

Sprzedanu dla miejscowej konsamoył bydła rogatego, 
leląt I nierogacixny 886 sztuk na eksport i za roga- 
tki do gmin sąsiednich bydła rogatero — nztuk, me- 
rogacizny 8O sztuk, pozostażo do urugiego targa — 
sztak. 

Ceny powyższe obliczono bez opłaty akoyzowej. 

Z targów zbożowyon. Kraków, 8 październ. Płacono ca 
100 kig. netto: Pszenica biała od 164: do 17-1", Psze- 
nica czerwona i żółta od 1640 do 17:10, Pszenica wę 
gierska od —— do ——. Żyto krajowo od 1249 do 
i44—. Zyto węg. nowa od —— do —'—, Jęczmień ns 
krapy od 12450 do 1820. Jęczmień browarny od 14:50 
do 16 —. Jęczmień na paszę od — — d Owies 
z Ti akoyzową od 1%'40 do 18'80, Proso od —'— do 
—'—. Tatarka od 1480 do 1f'—. Kukurydza od 1550 
du 17—, (Grech od 16:50 do 22—. Fasola od 33-— do 
27—. Wyka od —'— do —'—. Rzepak zimowy od 28:50 
do 34—, Kuniczyna nasienna czerwona od do 
Koniczyna nasierna biała —*— do -*—. Ty- 
motka od - '— do —'—. Esparsetta od —*— do —.—. 
Soczewica od 40*— do 50—. Słoma od 440 do 5—. 
Siano od 4*80 do 6-—. Koniczyna pastewna od 6— do 
720. Ziemniaki od %80 do 480. Jagły od 38'— do 
32—, Jaja za kopę od 3'40 do 4—, Masła za 1 kig. od 


o —=—, 


. 


2'— do 280. Masła za garniec od 7*— do 8'—. Spirytus 
na 95*/, Tralesa za hektolitr od — '— do 200-—. Oko- 
w ia na 75", Tralesa od —' — do 160—, 


Budapeszt, 4 październ. Pszenica na październik 16/74 
do 15'76, pszenica na kwiecień 1906 1648 do 16%0; 
żyto na październik 12:96 do 1298, żyto na kwiecień 
1908 1958 do 1860; wiem ns październik 1248 do 
1326; owiea na kwiecień 1906 1280 do 19:99; kuknry- 
dza na sierpień —'— de —'—, knkarydza na Wrzesień 
do — —; kukurydza na maj 1408 13828 do 13 30; 
TEepnk na narpioń 244) do 24 80 

Oferty mierne, chąć kupna lepsza, asposobiouło usta- 
lone; pogoda piękna 


B. Gabryelska (Kraków) 
knpuje, sprzedaje i najmnje — fortepiany, pia- 
nina, harmonio i pianole — krajowe i zagra- 
niczne — nowe i przegrane — za gotówkę i 
spłaty — bez zaliczki. 


Xronika Iwowaska. 
Lwów, 4 pażdziernika 

Z uniwersytetu lwowskiego. Cesarz zamiano- 
wał docenta dra W. Brachnalskiego nadzwyczaj- 
nym profesorem literatury | języka polskiego w uni- 
wersytecie lwowskim. 

Wydział Czytelni akademickiej we Lwowie wniósł 
do Koła polskiego obszerny memoryał w sprawie 
lwowskiege uniwersytetu, W memoryale tym wyka- 
zuje wszystkie braki lwowskiego uniwersytetu, upo- 
siedzenie tegoż przed innemi, pomijanie kultural- 
nych potrzeb naszej młodzieży, brak katedr, klinik 
ft. d. W rezultacie — prosząc o poparcie wszyst- 
kich swych w poprzednim jaż memoryale wyrażo» 
nych żądań — młodzież na czoło swych postulatów 
wysuwa najdotkliwiej przez nią odczawane braki, 
a to: 1) przystąpienie do budowy nowego gmachu 
uniwersyteckiego, 2) uposażenia wsaystkich katedr 
wydziału Ślozoficznego I prawniczego w osobne se 
minarya (wzgiędnie laboratorya) i zaopatrzenie ich 
w potrzebne zbiory 1 etypendya, 3) bezzwłaczne 
utworzenie drugiej katedry historyi polskiej wraz 
z seminaryum, 4) utworzenie katedry historyi ko: 
ściuła polskiego. 

Pożegnanie ustępującego dyrektora kolei pań- 
stwowej we Lwowie, radcy dworu Wierzbickiego, 
odbyło się wczoraj przed południem, W salonach 
dyrekryl kolei zgromadzili się szefowie departs- 
mentów dyrekcyi i delegaci z prowincyi, a gdy p. 
Wierzbicki wszedł na salę, obecny dyrektor p. Ry- 
bicki w serdecznych słowach go pożegnał, podno- 
sząc jego działalność na stanowisku dyrektora ko- 
lei. Wspomniał też mowca o pracy p. Wierzbickie- 
go na innych polach, więc o pracy naukowej na 
katedrze profesorakiej w politechnice lwowskiej, o 
pracy w Sejmie krajowym, gdzie występował jako 
gorący orędownik przemysłu krajowego, dalej o 
humanitarnem, pomnikowem dziele jego, jakiem jest 
Kolonia Tachlańska, wreszcie o nowym dworcu ko- 
lejowym. Następnie przemówił imieniem dyrekcyi 
kolejowej w Krakowie zastępca dyrektora p. Sole- 
cki, który przybył a nadinspektorami Hublem i Zbo- 
rowskim, oraz z inspektorami Wróblem i Warze- 
szkiewiczem. W końca żegnały p. Wierzbickiego de- 
putacye senatu akademickiego politechniki lwow- 
sklej z rektorem p. Widtem na czele, Izby inży- 
nierskiej z prezesem Jasińskim, Towarzystwa poli- 
techuleznego z prezesem Syroczyńskim, oraz koml- 
tet kolonij wakacyjnych z prezesem nadinspektorem 
Gattmanem. P. Wierzbicki w serdecznych słowach 
dziękował za owacyę. 

W katedrach wszystkich trzech obrządków 
1 w synagodze odbyły się dzisiaj z okazyi imienin 
cesarza Franciszka Józefa uroczyste nabożeństwa 
przy współudziale przedstawicieli władz rządowych 
i autonomicznych. Na nabożeństwie w katedrze ła- 
cińskiej obecnym był namiestnik hr. Andrzej Po- 
tocki. 

Strejk introligatorów. Sytuacya strejkowa nie- 
zmieniona. Dotychczas nie nawiązano rokowań, maj- 
utrowie bowiem czekają odpowiedzi na swoje osta- 
tnie warunki, robotnicy zaś postanowili ze swej 
strony nie podejmować żadnych kroków. Tak, jak 
dziś wygląda, strejk przeciągnie się kilka tygodni. 
Robotnicy nie chcą odstąpić od Żadnego z wyrażo- 
nych w memoryale żądań. pracodawcy jako ultima- 

(tum uważają ofiarowane podwyższenie płacy o 10 


Skutkiem tego niezdatne są do użytku. Wczoraj 


NOWA REFORMA 


proc. dla mężczyzn, a 6 proc. dla kobiet. Strejkn- 
jący otrzymali od centralnego związku introliga- 
torskich robotników w Austryi 1000 koron wspar- 
cia na cele strejku i obietnicę dalszej pomocy w ra- 
zie potrzeby, ponadto mają około 1000 koron ze- | 
branych na ten sam cel przez siebie poprzednio. 

Na wczorajszem plenarnem posledzeniu izby 
handlowej oświadczył między innemi praewodni- 
czący Horowitz, że Izba lwowska urządzi w naj- 
bliższym czasie ankietę fachową w sprawie uchwał 
uieustającej komisyi przemysłowej w Wiedniu, któ- 
re postanawiają, że także w zawodach handlowych 
wymagany jest dowód uzdolnienia, co sprzeciwia 
się zapatrywaniom lwowskiej Izby przemysłowej. 
Następnie zawiadomił przewodniczący, że Izba lwow- 
ska wezwie inne galicyjskie Izby do wspólnego po- 
Btępowania w sprawie zniesienia przez ministerstwo 
kolejowe nlg taryfowych dla przewozu spirytusu. 

Przyznano wreszcie 1000 koron snbwencyi dla 
wystawy prac ucznlów rękodzielniczych we Lwowie. 

Wystawa prac uczniów rękodzielniczych i zaby- 
tków cechowych zosrała przedłużoną do 8 b. m. 

Z opery. W „Aldzie* przedstawia się publiczno- 
ści artystka, niezwykłym obdarzona głosem, Jest 
nią pani Oleska, która śpiewała partyę Amnerla. 
Dzienniki podnoszą, że talent pani Qleskiej jest pier- 
wszorzędny. 


Repertoar teatru lwowskiego. 
We czwartek: „Chopin“, 

W piątek: „Snieg“. 

W sobotę: „Macierzyństwo“ Bracol. 


2 Rogyi i zaboru rosyjskiego. 


Car wystosował do senatu akaz imienny o 
wprowadzenie w życie Damy i o nie- 
zwłoczne wydanie rozporządzeń co do rozpi- 
sania i przeprowadzenia do niej wy- 
borów. 

Korespondent warszawski „Czasu“ dowiaduje 
się, że po odczytaniu raportu ministra spraw 
wewnętrznych Bałygina o ostatnich wypadkach 
w Baku, car wyrazić miał życzenie, aby w no- 
wej Dumie państwowej zasiadali także 
przedstawiciele robotników. Opraco- 
wanie odnośnego projektu powierzono Fomino- 
wi, naczelnikowi wydziała dla spraw robotni- 
czych przy ministerstwie skarbu. Podług tego 
projektu otrzymać ma po jednym re- 
prezentancie robotników ośm gu- 
bernij, w których liczba robotników fabry- 
cznych przewyższa 100.000 głów, a mianowicie 
gubernie: petersburska, moskiewska,. war- 
szawska, piotrkowska, inflandzka, wło- 
dzimierska, ekaterynosławska i jarosławska, — 
Projekt rozesłano już do opinii rozmaitym związ- 
kom fabrykantów, właścicieli kopalń i t. d — 
Większa część tych związków oświadczyła się 
podobno za projektem. 

Ruch wyborczy rozpoczął się już w Ro- 
syi w większych centrach ludności miejskiej. 
Kandydatury wyłaniają się ze wszystkich sfer 
społecznych. Wyborami, a raczej kandydatura- 
mi do Damy, zajmuje się też żywo Warszawa. 


(Telegr. „N. Reformy“ z 4 pażdziernika). 


Skazanie redaktora. 
F Mirer, CH A. T. K.) Redaktor zawieszonego 
zieanika-„SieowierosZapadnyj . e ki 
akij aresztowany 14 lipca otrzymał rozkaz na: 
tychmiastowego wyjazdu do gubernii archan- 
gielskiej na „posilenie*. 


Ruchy rewolucyjne, 


Ryga. (W. A. T. K) „Diłner Zeitung* do- 
nosi: Policya, zawiadomiona o tem, że jeden 
z przywódców ruchu rewolucyjnego, krawiec 
Lindermann, znajdaje się w jednym z mająt- 
ków gminy Grinhawskiej, zawezwała wojsko i 
otoczyła miejsce schronienia rewo- 
lucyonisty. Lindermann, widząc niebezpie- 
czeństwo, uciekł z domu i szukał schronie- 
nia w pobliskiej rzeczce, stojąc w wodzie po 
szyję wśród tataraku. Za zbiegiem urządzono 
pogoń. Gdy jeden z policyantów, wytropiwszy 
Lindermanna, wskoczył do wody, ten zaczął 
strzelać z rewolweru. W odpowiedzi na 
strzały, wojsko dało salwę, wskutek cze- 
go Lindermann, raniony siedmioma kalami, 
padł martwy. 

Tegoż dnia wojsko przeprowadziło rewizyę 
całego majątku w poszukiwaniu broni powstań- 
czej. Posznkiwania jednak nie dały rezultatn. 
Znaleziono jedynie dół ze śladami karabi- 
nów. Najwidoczniej ludność, ostrzeżona o za- 
mierzonej rewizyi zdołała ukryć broń 
w bezpiecznem miejscu. W jednem je- 
dynie domostwie znaleziono proch, śŚrat, pakę 
z nabojami zagranicznemi i wielką ilość pro- 
klamacyj. Właściciela aresztowano. — 
Jeden syn jego, uczeń szkoły realnej w Mita- 
wie, został jaż poprzednio aresztowany, drugi, 
główny, zdaniem policyi, winowajca, student 
politechniki rygskiej, znikł bez wieści. 


Nowy wyrok śmierci. 

Nieszyn (gubernia czernichowska). Sąd wo- 
jenny zasądził 20-letniego żyda Abrahama Ma- 
łego na śmierć za zamordowanie nrzędnika po- 
licyjnego Kreszczanowskiego. Wyrok wywo- 
łał demonstracye ze strony współwy- 
znawców zasądzonego. Sklepy żydowskie za- 
mknięte. Studenci nie nczęszczają do szkół, — 
Na głównych ulicach gromadzą się wielkie ma- 
sy ludności. — Kozacy i policya wyruszyli dla 
przywrócenia porządku. 

Szczegóły popełnionego przez Małego zama- 
chu są następujące: 

W dniu 25 września policya przedsięwzięła 
rewizyę w mieszkaniu kilka przybyłych z Bia- 
łegostoku żydów. W chwili, gdy komisarz Kre- 
szczanowski i policyant Jakimienko wchodzili 
do mieszkania, osaczeni zaczęli strzelać 
z rewolwerów. — Obaj policyanci zostali 
ciężko ranni. Strzelających dwóch aresztowano, 
jednego zabito, ponieważ z bronią w rękn 
walczył do ostatniej chwili; drugiego, Małego, 
oddano pod sąd. 


Strejki w Moskwie. 


Moskwa. (Pet. Ag. tel.) Mechanicy i robotni- 
cy warsztatów tramwaju elektrycznego zastre|- 
kowali. Nie chcą oni czyścić wozów, iż wozy 


wieczorem usiłowali strejkujący zatrzymać 
wyjazd wozów z remizy. 

Strejk zecerów przybrał wielkie roz- 
miary. Do tej pory przestano pracować w 7 
wielkich drukarniach. 


Moskwa. Obawiają się, że w okregu fabry- 
cznym Orechowo-Sujebo przyjdzie do po- 
wszechnego strejkn. Wysłano tam woj- 
sko. 


Liberalne duchowieństwo 


Kazań. Zgromadzenie tntejszych duchownych 
uznało konieczność udziału w ruchu woino- 
ściowym I w walce przeciw samowoli admini- 
stracyl, gdyż tylko wolni sładzy Kościoła mogą 
szczerze spełniać obowiązki. 


Składy broni. 


Tytlls. W magazynie towarzystwa żeglugi pa- 
rowej w Batam skonfiskowana 12 skrzyń z bro- 
nią, rewolwerami i nabojami. 


Zniesienie paszportów. 
Magdeburg. Do „Magdeburger Zig* donoszą 
z Petersburga, że wedłng krążących tam wie- 
ści rząd rosyjski zamierza z dniem 1 (14 sty- 
cznia) znieść zupełnie przymus paszportowy. 


Podróż cara do Rzymu. 


Berlin. Rzymski korespondent „Berl. Tage- 
blatta* dowiaduje się z dobrego źródła, że car 
odwiedzi króla włoskiego w ciągu bieżącej 
zimy. 


Witte. 


Paryż. Do „Matin“ donoszą, iż uchodzi pra- 
wie za fakt dokonany, że Witte stanie na 
czełe odpowiedzialnego gabinetu. 

Londyn. Z Petersburga donoszą, że Wit- 
te oświadczył wobec cara, iż gotów jest przy- 
jąć misyę utworzenia gabinetń, o ile 
mu dozwolone będzie dobrać sobie jego człon- 
ków. 

Berlin. Do „Magdeburger Ztg“ dunvszą z Pe- 
tersburga, że Witte po dłuższej konferencyj, 
jaką miał z carem, udaje się za granicę. aby 
jako specyalny poseł i pełnomocnik cara od- 
wiedzić kilka dworów. 


ii | || O adw ky a Wj) 
Z Rady państwa. 

I dalszy ciąg dyskusyi na wczorajszem po- 
siedzeniu Izby toczył się głównie około wy- 
padków w Bernie. Posłowie Choc i Stransky 
ostro uderzyli na rząd za jego widoczną stron- 
niczość na rzecz Niemców i skarżyli się na 
policyę berneńską. Stransky podniósł nadto za- 
rzut, że rząd przy mianowaniu urzędników, ko- 
rzystając z dekretn dworskiego, faworyzuje a- 
rystokracyę. Poseł Elwert twierdzii, że zajścia 
w Bernie wywołali Czesi. Minister spraw we- 
wnętrznych Bylandt-Rheidt, odpowiadając El- 
wertowi, zaznaczył, że władze bezpieczeństwa 
w Bernie spełniły swój obowiązek, jak mogły. 
Posłowi Stranskyema odpowiedział, że przy mia- 
nowaniu urzędników powoduje się tylko rze- 
czowemi względami. Cytowany dekret z r. 1825 
nie stoi w sprzeczności z ustawami zasadni- 
czemi, 

Na tem dyskusye przerwano. 


(Teiegramy „N. Reformy’ z 4 października). 


Wiedeń. Na początku dzisiejszego posiedze- 
nia Izby posłów poseł Ploj przedstawił spra- 
wozdanie komisy! dla nagany w sprawie Al- 

H*-RUUEla"1 za-iodauił ża sprawa ta w 
drodze pokojowej została zażegnaną. ~" 

Następnie zabrał głos prezydent ministrów 
bar. Gautsch i omawiał ostatnie wydarzenia 
w Bernie. Wyraził on ubolewanie, że tak da- 
leko posunięio roznamiętnienie z obu stron. — 
Wdrożone zostało karno-sądowe dochodzenie i 
bez względu na narodowość winni będą uka- 
rani. Rząd nie myśli na razie nkrócać za- 
gwarautowanych konstytucyą swobód obywa- 
telskich, jednakże gdyby zaszła w tym wzglę- 
dzie konieczność, nie cofnie się przed 
ostremi środkami. 

Przystąpiono następnie do dalszego ciągn dys- 
kusyi nad oświadczeniem rządowem. 

Godzina 3 minut 30 — przemawia poseł 
Schraffl. 


Koło przeciwko powszechnemu głosowaniu. 


Wiedeń. Koło polskie obradowało dziś od go- 
dziny 11 do 2 nad rozmaitemi sprawami z po- 
rządkn dziennego Izby, zwłaszcza zaś nad na- 
glącemi wnioskami w sprawie powszechnego 
prawa głosowania. Obrady uznano za ponfne. 
Słychać jednakże, że większość, mimo energi- 
cznej ©opozycyi członków demokratycznych, 
przeforsowała uchwałę, aby Koło głosowałe 
przeciwko tym wnioskom, pod pozorem, że wo- 
góle jest przeciwne wnioskom naglą 
cy m. 


Z komisyj parlamentarnych. 


Wiedeń. Na dzisiejszem posiedzenia komi- 
syi dla nagany rozpatrywano sprawę posłów 
Kudeli i Albrechta i po obopólnych wyjaśnie- 
niach sprawę załatwiono. 

Komisya socyalno-polityczna ukończy- 
ła obrady nad sprawą nbezpieczenia ro- 
batników prywatnych. Referentem dla 
Izby wybrano posła Forzta. 


relefoiczne 1 tlepraiczn 
wiadomości „N. Reformy“ 


z dnla 4 października 


Wiedeń. Marszałek krajowy hr. Stanisław Ba- 
deni przybył do Wiednia. © 

Wiedeń. Z powodn imienin cesarskich odby- 
ły się tu i na prowincyi nabożeństwa z udzia- 
łem przedstawicieli władz. 

Gorycya. Arcybiskup ks. Jordan umarł 
dziś na udar serca. 


Zaburzenia w Bernie 

Berno. Pogrzeb zabitego podczas poniedział- 
kowych zaburzeń Pawlika odbędzie się dziś o 
godzinie 5 po połndnin. — Napiyw „deputacyj 
i publiczności czeskiej z bliższych i dalszych 
stron ogromny. — „Narodni Listy" ogłosiły 
składkę na pomnik dla Pawliką i na 
wsparcia dla innych ofiar zaburzeń, 


Bojkotowanie Niemców. 


rozpoczęły żywą agitacyę w celu bojkotu nie- 
| mieckich kupców | niemieckich instytucyj. 


Berno. Czescy przemysłowcy | prasa czeska | 


Ozwartek, 5 Października 1908. _ 


Przed ważną decyzyą. 


Wiedeń. Węgierscy ministrowie Kristoffy 
i Lanyi odjechali do Budapesztu. 

Wiedeń. Ministrowie węgierscy Kristoffy 
i Lanyi, którzy dziś rano opuścili Wiedeń, 
nie byli już na nowej andnencyi n cesarza. — 
Natomiast powołany został do „burgu“ dziś w 
południe baron Fejervary. Słychać, że pro- 
gram z którym reaktywowany gabinet wystąpi, 
obejmnje obok projektu powszechnego prawa 
głosowania także ustawy dotyczące fidei. 
komisów i indemnizacyi pańszczy» 
źnianej. I te dwie ustawy mają podobno na 
celu zaszachowanie opozycyi. 

Wiedeń. „N. W. Tageblatt* dowiaduje się, 
że gabinet Fejervarego mlał otrzymać już peł- 
nomocnictwo do rozwiązania Sejmu, zaprowa- 
dzenia powszechnego prawa wyborczego ł za- 
+» ała nowych wyborów już na tej podsta- 
wie. 


Broszura Zeysiga. 


Budapeszt. Redaktor Julian Weiss został 
wczoraj przesłuchany przez sędziego śledczego 
w sprawie broszury Zeysiga i wręczył sędziemu 
dokumenty, jakie w tej sprawie posiada. 


Rozmowa z Biilowem. 


Paryż. „Petit Parisien“ zamieszcza rozmową 
swego korespondenta z Baden-Baden z kancle- 
rzem Bilowem. Bülow wyraził zadowolenie 
z powodu porozumienia francusko-nie- 
mieckiego w sprawie marokańskiej. 
Kanclerz niemiecki oświadczył nadto, że ze 
spokojem można patrzeć w przyszłość, skoro 
pewna część Francuzów i Niemców przestanie 
się uważać za tradycyjnych wrogów. 


Zatarg grecko-rumuński. 


Bukareszt Gabinet rumuński zajmował się 
wczoraj zatargiem z (łrecyą i groźbami gre- 
ckiemi i uchwalił na wypadek, gdyby prowo- 
kacye ze strony grockiej nie ustały następują- 
ce Środki represyjne: Cofnięcie ndzielonej gre: 
ckiomu Towarzystwu olimpijskiemu antoryzacyi 
do przeprzowadzenia przed sądami ramuńskiemi 
procesu o milionowy spadek Zappa, podwyższe- 
nie opłat podatkowych i podatków wszystkim 
mieszkającym w Rmmanii Grekom, cofnięcie 
przyznanej greckim gminom kościelnym samo- 
dzielności, wypowiedzenie traktatu handlo- 
wego z Grecyą i znaczne podwyższenie o- 
płat dla wszystkich okrętów greckich 
w portach rumuńskich. 


Nowa pożyczka rosyjska. 


Paryż. Zastępca „Banque de Paris*, Hottin- 
ger, oraz jeden z członków rady nadzorczej 
„Credit Lyonnais“ wyjechali do Petersburga 
w celu rozpoczęcia układów w sprawie nowej 
pożyczki rosyjskiej. 

Paryż. O sprawie nowej pożyczki ro- 
syjskiej donoszą, że suma jej ma wynosić 
1800 milionów franków. Połowa ma być zacho- 
wana dla targu francuskiego, połowa 
zaś przekazaną niemieckim domom banko- 
wym. Stopa procentowa wyniesie 4*/,, kurs 
emisyjny 90. 


Tajfun. 
Manila. Tajfun, który szalał tutaj przed kil- 
ka dniami, wyrządził szkodą, dochodzącą do 


miliona funtów szterlinańw. Zatonął iakże pe- 
w ORręt amerykański wraz z załogą i po- 


dróżnymi, ogółem przeszło 100 osób. 


Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Micha? Komopińwii, 


RADESŁZANE., 
(Artykały w tym dziale nie pochodzą ed 
Bedakuzi) 


Prof. Dr Łudomił Korczyński 
powrócił, ordynuje od 3—4 (Kopernika, 2). 
3228 10 12 


Dr J. Fragner 


otworzył 
kancelaryę adwokacką w Wiśniczu. 
Pracownia 


bandaży i przyborów ortopedycznych 


wyłącznie dla pań i dzieci; 
Skład 2935 9 10 


artykułów gumowych, chirurgicznych, 
oraz gorsetów zagranicznych 


Zofii Węgrzynowicz 


w Krakowie. Rynek gł, L. 13, I. piętro. 


tm! 


Przy grach i zakładach, przy składkach rapita 


pamiętajmy 


N Towarzystwie „Szkoły ludowej“. 


Kursa telegraficzne. 
wiesen, 4 października, 

Akoy? GOSBtyAckiopy sakiniu Kredyiowago 078 45. 
Akaye WYSIASKIegy Zakładu krodytowego 786—, Akcje 
Anglobs"th 314-- akrye Unionbanka 589—, Akcja 
Lindszbaniu 4:0 Akoye Bankvęztiru 67025. Akcvr 
Bodoncredii "43 -, Akoya Cailoyjeklago Basku blpotu 
ostegi 56850 Akcys kolei puińztwowych 6895%, åkare 
kolai pożuńniowoj 10660. Akoye kcieł Młteshai 45860 
Aktye kolei półneccnaj 5845 Akoye kell azermiowe- 
okisj 587-—, Akcye Alpiwy *40 —, haye Rima Muraryi 
550'-, Axeya Prsaklego Dowsrayctwa śolazrago 2775 —. 
Akrys Fabryki bromł 586—, Akuye Turockio tytoniowe 
3876:—  Akcye Galicyjskiego Karpackiego Towernystwa 
naftowago,335:—. Obligocyc węgiemkia tndemijzncyjna 
8610 Kenia majowa 10045 Renta kcrorową aastrynoka 
100'60. Renta zxoronowa węgleroia 96'16. 68 i. Listy 
Towaruystwa kredytowogo zismakiogu 99°60. «3, Ldney 
Bankn kipossocnego BY'-- 4',%, Llaty Bsaku kipote 
osacgu 10185. 6%, Lisiy Fenku Alpotecszego 127850 
43, Lisiy Benko krajowego 9990 4',, Listy Banku 


| krajowego 101-90, 5, komanalna obligacye Banku kro- 
|jowogo ——. 4. galicyjskie obligacye propinaoyjes 


100—. 47,„galicyjska połyczka krajowa s 1898 r. uG 45 
Połyosk» izata Lwowa V3 80 "osy tureckie 147' = 
Marki 11755. Ruble $04—, 

Usposobienie: Przy zredukowanych obrotach i skutkiem 
siabego Berlina ałabaso, 


-t 


Czwartek 5 Października 1905. 


Í 50 powinszowań 
wierszem i prozą |: 


napisał dla dziatwy polskiej 
Leom Zatorski 


cena 1 K 20 h, w opr. 1 K 50 h. 
Nakład księgarni pod firmą: 

A. Staudacher i Spółka 

Stanisławów. 

Do nabycia w księgarniach. 


A 


m 


„ARS 


BALON sprzedaży rzeźb i obrazów 

artystów polskich, otwarty codziennie 

w dni powszednie od 10 do 1 zrana 
i od 2 do 4 po połudziiu. 


Ulica Bracha 5. Na parterze. 
3122 B 0 


——— 


Założony w r. 1872 


jakład rzeddiarsko-kamieniarsk) 
BRACI TREMBEGKICH 


przy ul. Rakowieckiej L 7, 


podejmaje się wszelkich robót w za- 
kres kamieniarstwa wehodzących, tak 
w miejscn, jak i na prowincy!, oraz 
poleca ogromny wybór gotowych po- 
mników i grobowców familijnych po 

cenach bardzo nich. 2059 51 0 


Konkurs. 


Z rczp. Wydziału krajowego z dnia 
22 września 1905 L. 86500 rozpisuje 
się miniejszem ¡konkurs na posadę le- 
karza-asystenta dia krajowego Z8- 
kładu obłąkanych w Kulkulparkowie, 
tudzież dozorcy domów : 

A. Do podania o posadę lekarza-aSy- 
stystenta mają być dołączone następu- 
jące doknmenta: . 
1. metryka urodzenia na dowód nie 

przekroczonego 40 roku Życia; 

2. opis przebiega życia i odbytych stu- 
dyów; 7, 

3. dyplom na doktora wszech naūk le- 
karskich; | 

4. świadectwo przynależności; 

5. świadectwo moralności; 

6. świadectwo z odbytej praktyki le- 
karskiej w szczególności zaś psy- 
chiatrycznej. 
Posada udzielona będzie na przeciąg 

dwóch lat, a pobory złączone ź mą 
wynoszą: płaca roczna 1400 K (tysiąc 
czterysta koron), pomieszkanie Z opa- 
łem i światłem, wreszcie relutum za 
wikt w kwocie rocznej 816 K (ośmset 
szesnaście koron). 

B. Do podania o posadę dozorcy do- 
zorcy domów należy dołączyć następu- 
jące dokumenta: . , 
1. metrykę urodzenia na dowód nie 

przekroczonego 40 roku życia; 

9. świadectwa ukończonych z dobrym 

postępem przynajmniej czterech klas 

szkół średnich; i 

Świadectwa z ukończonej z dobrym 

postępem szkoły przemysłowe); 

. świadectwo przynależności; 

. świadectwo moralności; l 

. świadectwa z odbytej praktyki w za- 

kresie technicznego zajęcia lub nad- 

zoru przy większych budowlach. — 

Posada udzielona będzie prowizory- 

cznie na przeciąg jednego roku, po 

upływie którego, w razie zadawala- 
jącego pełnienia obowiązków może 
nastąpić stabilizacya z prawem do 
emerytury. Pobory złączone z nią 

wynoszą: i 

płaca roczna 1260 K (tysiąc dwie- 

ście sześćdziesiąt koron; 

b) pomieszkanie z opałem i światłem; 

c) relutam za wikt w rocznej kwocie 
720 K (siemset dwadzieścia koron); i 

d) prawo do poborów trzech dodatków 
pięcioletnich po 160 koron. 
Podania mogą być wnoszone do Wy- 

działu krajowego na ręce Dyrektora 

krajowego zakładu dla obłąkanych w 

Kulparkowie po dzień 20 paździer- 

nika b. r. włącznie. 


Lwów, dnia 30 września 1905. 


Dr W. Kohlbergetr 
Dyrektor zakładu. 


3444 1 2 


p> 


Dne 


a) 


— 


Wysoki dochód 


boczny 


osiągnie każdy, znajomości mający, przez 
PoPłutną odsprzedaź lnb 


zastępstwo 


rzetelnego handjn fabrycznego. Wysoka 
prowizja 100 stosowna stała płaca za- 
Pewniona. *B*OSzenja z podaniem do- 
tychczasoweBO Zajęcia przyjmuje pod 
„Hoher Nebenverdienst P, E. 1266“ 
Rudolf Mosse W Pradze. 327327 


Ry Gratis i franko 
ef 


wysyłam zażdóma swój wielti, ho 
m 


ik 

gato ilustrowany, CONNIEK s przes zk 

800 odbiikami dobrych x tantu) 

fnatramentów MmuzyCEDYCh Wesel 
kiego rodraju. 


-S HANNS KONRAD 


DoM EKSPORTOWY towarów muzy0Zny0b 
s w Brlix Nr 873. są 

R ypoe dis początkujących już za sir. FA 
4) p 5'40 i kj Stoyceki po 40, 69 
*6, 80 ot. I wyżej, Cytry, harmonie itd, ró 
wnież na skiadzie. — Ryzyka niema! Dezwełor 8 
Wymiana lab zwrot pieniędzy. 2855 41 60 


3288 45/|€ 
c 


3 

Młody mężczyzna 
władający językiem polskim i niemieckim w pi- 
mie i mowie, z kupieckiem wykształceniem 
i praktyka, poszukuje posady lub jakiegokoi- 
wiek zajęcia za skromne wynagrodzenie tu 
lab na prowincyi. Obejmie zastępstwa domów 
handlowych dla Galicyi. Zgłoszenia przyjmuje 
listownie Administracya „Nowej Reformy* pod 
K. R. 1905. 3349 3 3 


JUBILER 


B. ARMATOWICZ 3 


Kraków, Rynek gł. l. 18. 


Skład wyrobów złotych i 
srebrnych najgustowniejszych 
w największym w wyborze. 


LQ 


td 


€ Zamiana, tudzież naprawa bi- 3 
ć żuteryj snmienna i punktualna, 3 

—LoLL—M ) 
€ Chińskie srebro po cenach fa- 3 
c brycznych na składzie. 2 


2383 14 0 3 


SZKOŁA 
gospodarstwa domowego 


we Lżwowie 


otwartą zostanie dnia 15 paździer- 
nika b. r. w lokalu przy ul. Aka- 
demickiej 1. 4, I p. 

Wpisy uczennic przyjmuje się od 15 
września w Składzie fortepianów B. Po- 
łonieckiego, ul. Klementyny Tańskiej 
l. 1 codziennie od gudziny 8—5 po po- 
ładniu. 8008 9 12 

Prospekty otrzymać można w „Księ- 
garni Polskiej“ (nl, Akademicka 1. 2). 


ZA DYREKCYĘ: 


Helena Szczcepanowsha. 
Anna Połoniecka, 


LA 
LJ e =4( 
Sliwowicę „Raki 
z poręczeniem czystą, 26—27 kresek 
ważącą po 45 K za 100 litrów na miej- 
scu w swej piwnicy, licząc beczki po 
cenie kosztów, poleca 


Jan Stefanorić, Ung, Weiskirchen (Wegry). 


Nowość! 
Patentowane siatki 


same się zaświecujące bez zapałki, da- 
ją lepsze światło od elektryki i są bar- 
dzo trwałe. Dla Śląska, Galicyi i Bu- 
kowiny dortarczam po 60 h za sztukę. 
Szukam zastępców dla każdego miejsca, 
gdzie oświetlają gazem. PP. większym 
odbiorcom lub zastępcom daje znaczny 
opust. Za dobre fnnkcyonowanie daję 

wszelką gwarancyę 3402 28 


H. Engelberg, Dębica (Galicya). 


Najlepsze | 


i najtańsze 


- harmonijki 


tylko we fabryce harmonijek p. f, 


O. LEDERHOCER 
w Pradze, ul. Jeruzalemska 15. 
Filia w Opawie. 


| tenniki za darmo. 


Zastępców 
do przyjmowania zamówień na przedmiot no- 
wy, a bardzo pokupny, poszukujemy w każdej 
miejscowości, ofiarując warunki nader korzy” 
stne. Dochody wysokie! Szczegóły bezpłatnie. 
Zgłoszenia pod adresem IM. W. 4510 przyj- 


muje Rudolf Mosse w Wiednia, I. 
8863 U 6 


5 kor. i więcej dziennego zarobku. 


Towarzystwo robotników 
do wyrobów trykotowych 
na maszynach. 


Poszukuje się osób oboj- 
ga płci do robienia poń- 
czóch na naszej maszynie. 
Zwykła i szybka robota 
sza U przez cały rok w domu. 
Wiadomości wstępne nie potrzebne. Oddalenie 
nie stanowi przeszkody, a robotę my sprze- 
dajemy. 8114 12 0 

Towarzystwo robotników do wyrobów trykoto- 

wych na maszynach. 
Thos. H. Whittick I Ska, Praga, Piau św. Piotra 
7, |-282. Tryest, via Campanile 13—282. 


8012 6 10 


= 5000 KORON NAGRODY 


ala niemających zarostu i łysych. 


5 


Paczka Ralsamu Mos 5 złr. Upakowanie dyskr. 


Mos-Magasinet, Copenhagen K 333 Danmark (Dania). 


(Opłata kart koresp. 10 h, a listów 25 h). 


NOWA REFORMA. 


| opu 
IMączki żużlowej Thomasa 
wysokoprocentowej do nawożenia łąk 


kainitu i soli potasowej 40" lo 


8433 1 6 


dostarcza 
w ładunkach całowagonowych na zamówienia natychmiast 


Syndykat Towarzystw rolniczych w Krakowie, 


Drobna sprzedaż odbywa sią codziennie od godz. 9 do*1 przed południem i od 
4 do 6 po południu z magazynów na Kleparzu, Plac Matejki L. 1 (Hotel centralny). 


SFYTTYGWGNYI "rr 
ab: WŁ O ANT ALTA 

AINIIN TTN S PANN) 

DU Rman, <A 


c 


URZĄDZA 


dzwonki elektryczne i telefony 


z gwarancyą roczną — po cenach bardzo przystępnych 


PRACOWNIA MECHANICZNA 
Stanisława Leśniakowskiego 


nlioa Grodzka l. 48, obok kościoła św. Piotra. 
3215 9 10 


Magazyn futer 


A. ARMATYS i SPÓŁKA 


w Krakowie, Rynek Główny I. 22 (vis à vis Ratusza). 


Skład i pracownia futer męskich i damskich, wielki wybór kołnierzy, 
rękawków i czapek, oraz wszelkiej galanteryi w zakres kuśnierstwa wchodzącej. 


Wykonuje wszelkie roboty 


tak nowe jakoteż przeróbki pod najumiarkowańszemi warunkami. -- Przyj- 
muje futra do przechowania przez lato. 2903 8 10 


Bardzo wielka ilość 
osób polepszyła swoje zdrowie 
i takowe utrzymuje przez użyu anie 


P PIGULEK PRZECZYSZCZAJACYCH 


D- CAUVIN’ A 


Šrodek popularny od dłuższego czasu, ekono- 
miczny, łatwy do użycia. Czyszcząc krew, daje się 
zastusować prawie we wszystkich chorobach chro- 
nicznych jakoto : liszaje, reumatyzmy, przestarzałe 
| katary, dreszcze, zatkania, zanik pokarmu u kobiet, 
gruczoły, osłabienie nerwów, brak apetytu, w 
wszelkich zapaleniach, mdłościach, anemii, złem 
À trawieniui powolnem funkcyonowaniu żołądka, 


5 85 O 


PIGUŁKI CAUVIN są do nabycia we ~ 

w szystłctch większych aptekach świata, 
w PARYŻU : 

Faubourg Saint-Denis, 147 


nenn 


Ostrzeżenie 


Preczztandetnemi wyrobami wiedeńskich 
magazynów, które tylko na oko łudzą, 

e a w rzeczywistości są licho wykoń- 
czone i liczą na naiwnych odbiorców. 
F ig | Kto chce mieć ubranie eleganckie, lub palto modne, trwałe, 
anowie. dobrze dopasowane, za przystępną cenę, z całą starannością 
na czas umówiony wykończone, niech zamówi u Zygmunta Chiiii, 
krawca w Krakowie, ul. Wielopole 1. 3. 3070 5 0 

(REI Wypożycza się fraki i anglezy. Robi również za umową na raty. "Faq 
Na prowincyę wszelkie zamówienia uskutecznia się możliwie jak najprędzej. 
Na składzie materyały krajowe i angielskie. Zamówienia przyjmuję o kilka 

zir, taniej, niż wszędzie, 


© Herbata z Brodów! © 0d dawien dawna z swej dobroci I zapachu znaną prawdziwą 


HERBATĘ ROSYJSKĄ 


zbioru majowego, poleca handal 


WY. Adamowicza 


1! w Brodach na pograniczu rosyjskiem 78 100 


1 funt „Familijnej* bardzo dobrej . . . . . . z?r. 140 
1 funt „Melange de Moskau“ w oryg. opak., najlepszej 250 
l funr „Imperial“ cesarskiej, w oryginalnem opakowaniu 3'50 
` 1 fant „Okruchów“ z najlepszych herbat kwiatowych 1:20 
—— m mn Kawa Ceylon, znakomita, franco 5 kile 7 P 

© Horbata z Brodów! ®© Grzybki litewskie tezeroczne I kilo 


KARNE zam ORA R „DOO. 
Największy Zakład pogrzebowy 
Tana W oln eg o 


Główny skład i fabryka trumien przy ul. św. Tomaśsku 1. 4 (tuż przy Placu Szoze- 
pańskim). Telefon Nr 331. — Filia ni. Kopernika I. 8. 


Żasłsń urządza pogrzeby dla wszystkich stanów, załatwia sam wszystkie for- 
mainości, achylając pozostałej rodzinie wszełkie trady. Również podejmuje eię prze 
wozu zwłok do wszystkich krajów Europy. 

Na Żądanie spłata w ratach miosiącznych. 

Posiadając własne katakumby, odstępuje miejsca pojedyncze na wioozne ozsty, 
tudzież przyjmuję zwłoki do tymczasowego przechowania za miernym czynszem mie- 
alęornym. 

UWAGA: Niektórzy z przedsiębiorców krakowskich ogłaszają, iż mają własny 
wyrób trumien, co jest niezgodna z prawdą, gdyż żaden z nich nie ma fachowego 
wykształcenia, a tewsamem i trumien wyrabiać ma nie wolno, a tyko ja jeden, jako 

i majster stolarski, prawo to mam i faktycznie trumny wyrabism. 1801 37 0 


„ Porost brody i włosów na głowie istotnie w 8 dniach wywołuje prawdziwie 
duńsk| „Balsam Mos“. Starzy i młodzi, mężczyźni i kobiety, używają tylko „Bal- 
samu Mos“ do wywołania porostu brody, brwi i włosów, jest bowiem dowiedzioną 
rzeczą, Że „Baisam Mos“ jest Jedynym Brodkiem nowoczesnej wiedzy, który w prze- 
ciągu 8 do 14 dni przez działanie na cebulki włosów w ten sposób na nie wpływa, 
że włosy zaraz zaczynają róść. Ręczy się, że Środek ten nie jest szkodliwy. 


Jeżeli to nie jest prawdą, wypłacimy 
=> 5000 koron gotówką — 


każdemu gołowąsemu, łysemu, lub rzadkie włosy mającemu, który Baisamu Mos 
przez 8z€86 tygodni używał bezskutecznie. 
, Uwaga: Jesteśmy jedyną firmą, która daje tego rodzaju poręczenie. Lekar- 
skie opisy 1 polecenia. Przed naśladownictwami ostrzega się us Inie. 
Sprawie prób z Pańskim „Balsamem Mos“ mogę Panom donieść, że z tego 
balsamu jestem zupełnie zadowolony. Już po ośmin dniach pojawił się wyraźny 
_ porost włosów, a chociaż włosy były jasne i miękie, były one przecież bardzo 
È mocno. Po 2 tygodniach przybrała broda powoli pierwotną barwę i dopiero wten- 
Fczas ujawniło się nadzwyczaj korzystne działanie Pańskiego balsamu. Dziękując, 
łączę dla WE. wyrazy poważania Dr Tverg Kopenhaga. 

Ja, podpisana, mogę polecić każdemu prawdziwy duński Balsam Mos jako 
niezawodny środek do wywołania porostu nowych włosów. Przez długi czas wy- 
padały mi włosy porządnie tak, że pojawiły się całe miejsca pozbawione włosów. 
Gdy atoli używałam przez 3 tygodnie Balsamu Mos, poczęły włosy róść na nowo 
gęste i bujne. M. C. Andersen, Ny Vestergade 5, Kopenhaga. 


Po otrzymaniu nałeżytości lub za zaliczką. Pisać do największego w świecie osobliwego handlu 


3584 1 2 


Maszyna do pisania 


znpełnie nowa zaraz do sprzedania. Wiadomość: 
Podgórze, Rynek li, u gospodarza. 3861 3 3 


Pensyonat Wrzos 
ulica Siemiradzkiego Nr 14, II p, 


Pokoje umeblowane z całodziennem u- 
trzymaniem dla kształcących się panien. 
8228 5 6 


W Czarnej Wsi 


pod Krakowem, jest 18 parcel budowlanych, 
mających 3000 sążnif |, nadających się pod 
budowę domów, wil, faopryk, do sprzedania 
razem iub osobno po 7 złr. za sążeń, Wiado- 
mość w Krakowie, przy ul. Sobieskiego L. 5, 
parter, u Słotwińskiego. 3404 2 6 


Po powrocie do Krakowa 
rozpoczynam kurs języków: angiels, niemiec. 
i francus. metodą Berlitza, ukończoną z odzo. 
w Wiedniu. Zapisy przy ulicy Łobzowskiej L. 4 
od J1 do 12 i od 5 do 6 po poł. Tamże kilka 
pokoi z komfortem urządzonych (łazienki, ośw. 
elektr. i t. p) z utrzymaniem. 8405 2 8 

Salomea Chwaiowa, oficer Akademii franc. 


STUDENT 


z wyższego gimn., pragnąc rok cały 
spędzić w górskim klimacie, poszukuje 
gdziekolwiek w górach jakiego zajęcia. 

W. J. Poronin. «389 3 5 


Pgzakuję dzierżawy 


250 do 400 morgów dobrej ziemi w za- 
chodniej Galicyi w pobliżu większego 
miasta powiatowego i stacyi kolejowej. 
Zgłoszenia: Wiktor Dołkowski, 
Kety. 3329 5 13 


Ponsyonat Ukraina 
ul. Karmelicka I. 40, II p., 


pokoje umeblowane z coałodziennem utrzyma- 
niem dla Gości stałych i przejezdnych. Tamże 
OBJADY smaczne i zdrowe w domu i na 
miasto, Ceny umiarkowane. 8049 15 0 


us wynalazki 

wyjednywa 

weg wszystkich 
państwach 


inżynier BL bDzbański 
2262 przysięgły rzerznik patentowy 280 
Wiedeń, YIX., Lindenyasse 2. 
(w pobliżu o. k. urzędu patentowego]. 


L. 24/05. 3385 2 8 


Konkurs, 


Celem obsadzenia posady Kapel- 
mistrza Towarzystwa przyjaciół mu- 
zyki „Harmonia“ w Nowym Sączu roz- 
pisuje się niniejszem konkurs, 

Ubiegający się o tę posadę winni 
dołączyć do podania: 

1) metrykę urodzenia; i 

2) świadectwo szkolne z odbytych nauk; 

3) dowód, że władają biegle językiem 
polskim i niemieckim w słowie i pi- 
śmie; 

4) świadectwo uzdolnienia fachowego 
w mnzyce, w szczególności na dy- 
rygenta orkiestry, jakoteż gry solo- 
wej na skrzypcach i klarynecie lub 
kornecie (Fliigelhern); 

5) curriculum vitae z podaniem stanu 
i obecnego zajęcia; 

6) świadectwo moralności, 

Kandydat obowiązanym będzie oprócz 
dyrygowania orkiestrą, do udzielania 
nauki muzyki w szkole Towarzystwa 
i c. k. Gimnazyum i brać udział w wy- 
stępach. 

Z posadą tą jest połączona płaca mie- 
sięczna 100 koron, oraz część dochodu 
z płatnych występów muzycznych. 

Posada nadaną zostanie prowizory- 
cznie, a po upływie roku nastąpi sta 
bilizacya. 

Podanie udokumentowane wnosić na- 
leży do Wydziału Towarzystwa przy- 
jaciół muzyki „Harmonia* w Nowym 
Sączu do dnia 20 października 
1905 r. 


Nowy Sącz, dnia 20 września 1905. 


Prezes: 
Pisztek. 


rezultaty, przyniosło wiele pożytku Ogółowi. 


i nie zawsze z dodatnim rezultatem. 


Nr. 227 5 


posznknje miejsca 
W aptece praktykant z II roka. 
Juliusz Łopatka, Kraków, Dom aka- 
demicki. 8446 18 


zaraz w zastępstwie biuro dzienni- 

ków i trafika w jednem z większych 

miast w Gałicyi. Potrzebna gotówka 

8000 koron. Zgłoszenia przyjmuje Ad- 

mistracya „N. r r, pod 3447. 
447 10 


posiadający chlubne świa- 
Dyetaryusz, dectwa gimnazyal., oraz 
z kilkonastoletniej pracy biurowej z różnych 
urzędów, z pięknem i szybkiem pismem pol- 
skiem i niemieckiem, poszukuje zaraz miejsca 
za Btosownem wynagrodzeniem. L. K. 28 po- 
ste restante Kraków. 3428 1 8 


osznkiwany jest rutynowany in- 
teligentny kupieo jako kiero- 
wnik na prowincyę, Znajomość 
języka polskiego i niemieckiego 
wymagana, Kancya 2000 K. Początkowa 
pensya 140 K miesięcznie i dyety, 
Zgłoszenia pod 3320 przyjmuje Ad- 
ministracya „N. Reformy“, 8320 8 4 


D 54 do wynajęcia dla pań od 1 
I okój października, Pędzichów |. 6, 
I piętro, lsze drzwi na lewo. 8427 2 6 


Kancelarya adwokacka 


poszukuje zaraz kandydata adwo- 
katury  rniynowanego (szczególnie 
w sprawach niespornych i gruntowych). 
Zgłoszenia pod 3420 przyjmie Admi- 
nistracya „N. Reformy“. 3420 3 5 


Ugłoszenie licytacji. 


Krajowy szpital św. Łazarza w Kra- 
kvwie rozpisuje licytacyę przez oferty 
na następujące dostawy w 1906 roku. 

Przy wnosze» 


niu ofert nale- 
Na,dostawę: ży złożyć wa- 
dyum w kasie 
szpitainej : 
WKKW. 0. wawa a 500 korom 


2. Artykułów sanitaruych, waty, 


organtyny etc. . ,. ,.. . . 1000 „ 
3 Artykułów sanitarnych, wyro- 

bów gumowych, płótna, podn- 

szek, worków eto. . . . . . 500 p 
4. Mięsa wołowego około 30.000 

kg., Cielęciny około 25.000 kg., 

kości około 1500 kg. . . . . 2000 „ 
56. Słoniny około 6000 kg., Szmal- 

cu około 2000 kg., Szynki oko- 

ło 1500 kg, Kiełbasek około 

23.000 par (wyrób krajowy). 600 , 
6. Mąki pszennej, żytniej z mty- 

nów krajow. około 83.000 kg. 1000 ,„ 
7. Krup wszelkich, tudzież gro- 

cha i fasoli około 29.000 kg. 600 ,„ 
8. Siiwek suszonych i powideł 

okuło 8000 kg.. . - . . . . 200 p 
9. Towarów kolonialnych 500 
10. Cukru z przeworskiej cukre 

wni około 7000 kg. „ . 400 ag 
11. Piwa flaszkowego okoio 8000 

fiaszek, Piwa beczkowego o- 

koło 22.000 litrów . . . . . 200 


FORZYBOTWE""T I * m ało 
. Jaj kurzych około 180.000 sztuk 
. Kur żywych około 1500 sztak, 


Karcząt żywych około 8000 
sztuk 


. Ziemniaków wybieranych, su- 
chych, zdolnych do przechowa- 
nia przez zimę około 1000 korey 

. Mydła do prania około 6000 
kg., Mydła do rąk około 800 
kg., Sody około 10.000 kg. . 

. Nafty niezapalnej około 7000 
kg., Swiec stearynowych około 
MOORES zaa © «a 6,4 4.4.5 

. Słomy ckłotowej żytniej około 
BGODO bga o scars a o Sn 

. Mleka niezbieranego 140.000 
l., zbieranego 50.000 1., śmie- 
tanki 4009 1. B00 p 

Do ofert należy dołączyć próbki z wy- 

jątkiem artykułów wymienionych w pò- 

zycyi 1, 4, 5, 13, 14, 18, i 19. 

Bliższych wyjaśnień na żądanie u- 
dzielić może Zarząd szpitala w godzi- 
nach urzędowych. 

Oferty ostemplowane znaczkiem na 
1 koronę, należy wnosić w godzinach 
urzędowych do biara Dyrekcyi szpitala 
do dmia 18 października b. r. 
do godziny 12 w południe. 

Do kontraktu wymaganą będzie kav- 
cya w wysokości 10%/, od całorocznej 
dostawy. 8428 9 3 


Dyrektor krajowego Szpitala św. Łatarza 
w Krakowie 


Ponikto w. r. 


Słówko o nowym wynalazku 
ważnym dla palących papierosy. 


Zastosowanie wiedzy w życiu praktycznem wydało już niejednokrotnie zdumiewające 


Dziś hygiene święci prawie na każdym kroku tryumfy, zrozumiałem więc jest, że 
i fabrykacya tutek do papierosów — czyni postępy w tym kierunku, lecz nie wszędzie 


Moje wieloletnie próby, upodstawnione nauką i fachowem doświadczeniem, uwieńczone 
zostały ostatniemi czasy zdumiewającym skutkłem. 1 
chemicznych do preparutu znanego już dziś prawie wszędzie — który nosi nazwę: 


Udało mi się howiem dojść drogą badań 


Sal esol.“ 


Lwów, dnia 2 maja 1903 r. 


Jestto wata chemiczna, mająca tak wielce pożądaną dla palących papierosy wła- 
ność, że aby mnie nie posądzono 0 czczą przechwałkę — biorę sobie zd zaszczyt powołać 
się na następujące, otrzymane w ostatnich czasach 


UZNANIE: 
WP. Mr. jarm. W. Bełdouski w Krakowie. 


Z przyjemnością donoszę W Panu, że od czasu, jak używam Pańskiej 
waty „SALVESOL* w cygarniezkach szklanych, nie doznaje przykrych obja- 


wów, które mi dokuczały skutkiem palenia tytoniu. — Wobec tego upraszam 
o nadesłanie mi za pobraniem pocztowem kilo waty „SALVESOL:*. 
Z. w. p. Proj. Dr Antoni Mars. 


Zwracając uwagę P. T. Ogóła na powyższe uznanie, jakiem za wynalazek mój ze 
strony tak wielce poważnej i kompetentnej zaszczycony zostałem, czynię to głównie i je- 


dynie w interesie zdrowia P. T, palących papierosy i tytoń wogóle. | s 
Do waty „„Salvesol* mają znakomite i przyjemne zastosowanie cygarniczki szklane, 
nich osadza się cała ilość nikotyny, a dym jest nader łagodny i chłodny. 


l bo w 


1230 13 26 


Mr. farm. WE. BEŁDOWSKI. 
Fabryka „Noris“ Wł. Bełdowskiego w Krakowie 


poleca: 


1000 sztuk tutek cygaretowych „Noris“ ze Salvesolem 


1 pakiecik waty Sulvesol . . . . 


. koron 2'80 
” —'60 


Rutynowana nauczycielka 


psyk francuski i mu- 
zyjmie też ta obia- 
Z. w Administracyi 
38440 1 3) 


posiadająca znakomicie 
zykę, poszukuje lekeyi. 
dy Zgłoszenia pod Z. 

„Nowej Reformy". 


Francuzka 


poszukuje lekcyj. 8. N. Administracya „Nos 
wej Reformy". 3438 


Maszyna do pisania 
Kaligraph, tanio do sprzedania. Wielopo- 
le 13, II piętro. 3438 


Poszukuje się 


agenta podróżującego 


z własnym wozem i końmi do rozprze- 
daży szat kościelnych za prowizyę. — 
Wymag»na kaucya w gotówce lub 


zabezpieczona, 
Zgłoszenia listowne lub csobiste pod. 
„Liturgiać, Krosno. 3484 1 6 


Biuro ogłoszeń 
i wynajmu mieszkań 


Wł. Grabowskiego 


Oraz 


Biuro Towarzystwa Właścicieli realności| =% ° = 


w Krakowie, ul. Gołębia 14, 
POLECA DO WYNAJĘCIA: 


ZAKOPANE: Grabówka, różne mieszkania na 
sezon lab oały rok. 

SKLEPY: Floryańska 28, Rakowicka 3, Zwie- 
rzyniecka 84, Karmelicka 8, Sławkowska 15, 
Floryańska 34, Długa 30. 

POKÓJ z meblami lub bez: Bracka 1, Wol- 
ska 3, 13, Pańska 9, Sturowiśina 4, Lore 
tańska 4, 'Radziwiłtowska 17, Pańska 7, Kar- 
melicka 22, Wielopole 6, Floryańska 39, 
Poseiska 24, Podzamcze 38, Czysta 1, Pl. Ma- 
tejki 1, Karmelicka 11a, Grabowskiego 10, 
Kapucyńska 3, Basztowa 47, Gołębia 1, Lu- 
bicz 38, Lobzowska 8l, Franciszkańska l, 
Krapnicza Pia Zwierzyniecka 27, Poseiska 22, 
róg św. Marka 11, Dominikańska 1, Szpi 
taina 83, Studencka 27. 

2 POKOJE z przed, z meblami lab bez: 
Studencka 6, Grodzka 83, Tarłowska 12, 
Krowoderska 65, Łobzowske 4, Jagielloń- 
ska 11. 

1 POKÓJ i KUCHNIA: Willa 
rzyniec, Felicysnek 4. 

2 POKOJE i kuchnia : 
cze %4. 

3 POKOJE, przedp. i kuchnia: 
Stndenoka 2, Stachowskiego 10. 

4 POKOJE, przedp, i kuchnia: Kanonicza 16, 
Krowoderska 2(b.), Graniczna 6, Floryań- 
ska 53, Podwale 3, Piac Groble 12 

5 POKOL, przedp. | kuchnia: Kanonicza. L6, 
Dne „willa Lasockich*, Straszewskiego 


„Wisła* Zwie- 
Grodzka 45, Podzam- 


Graniczna 6, 


7 POKOI: Sławkowska 6 

WILLE: na Woli Jnatowskiej, 
WILLA: na uł. Czarnowiejskiej 59. 
DWOREK : na Zwierzyńca. 


PALARNIA Gaw 


pącetie Hals, _polecacuąćciowe 
a Wi i hurtownie 
TEG OAR E aa Te 
PRCZÓD ir pa wyborowe gatunki 
A 


pri, 
$t. 

ża 
> 


nan palonej 


i najnowszym 

i najlepszym apo- 

«4  gobemzapomoez 

R IRE „gorącego powietrze 
KRAKÓW po cenach 
Rab pies najniższych. 


JAWO RNICKE Podejmuje się wszelkich urządzeń apartamentów od najwykwintniejszych do 
zupełnie skromnych nmeblowań, 


materaców, zakładania firanek, dywanów, tapetowania, jakoteż i wszelkich 


Cukiernia W. Nowaka|___ 


2865 81 0 


w Bochni 842: 9 5 
przyjmie 2 praktykamtów. 


Kala Rybna 


(w Krakowie, na Małym Rynku, 

poleca na bieżący tydzień z naj- 

świeższego transportu, a po najniż- 
szych cenach: 


Ryby morskie wszelkiego 
rodzaju, 

Ryby rzeczne żywe i za- 
mrażane, 

aean i ładnie tuczo- 
y Drób. 


-Rzetelne i wydatne 
żródło zarobkowania! 


Bez podróżowania i inwestacyi pie- 
niężnych może każdy w miejscu 


8448 1 19 


swego pobytu i w okolicy zapewnić| ————— 


sobie dobre dochody. Zgłoszenia pod 
„Przyzwoity poste restante 
Kraków. 3437 1 3 


_. ZA DARMO 


zegarek nikl. £ napisem mystem Roskopf Pa- 
tent z pięknym łańcuszkiem asłr. 1°70, zega- 
rek stalowy złr, 2'—, zegarek srebrny system 
Roskopf Patent złr. 4—, zegarek złocisty 
system Roskopf Patent zèr. 3760. Budzik świe- 
cący w mocy mur. 1'50. Zegarek złoty złr 9'—. 
Łańcuszki srebrne od sir, 1.—. (łwarancya 
4-letnia. Wrazie niespodohania się. wymieniam 
bez trudności na inny przedmiot, Zamówienia 
s prowincyi uskuteczniam odwrotną pocztą. 


8. LÀHN. Kraków, ul. Floryańska 31. 
Dostawca Związku o. k. urzędników państw. 
8442 | 8 


Z Drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. 


MARMrólobójcy 


Sensacyjne to dzieło polskiego autora wyszło równ cześuie w języka angiel 


Historya ustroju Polski 


Cena K 3:50, w oprawie płóciennej K 4'50. 
Wydawnictwa Księgarni Polskiej we Lwowie. 


joma wwwwOwwwwYwa ww 


STANISŁAW STACHOWSKI 


poleca swój obficie zaopatrzony Magazyn w meble stylowe I fantazyjne do 
salonów, sypialń i pokoi jadalnych, portyery, firanki, 
materace, wkłady do łóżek, kołdry, pledy do podróży, poduszki, 


fabryka wód mineral. sztucz. 


STWA RE POEMA. 
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Sensacyjna Nowość!!! 


Wiesław Selavus (autor Ugodowców) 


skim i fraucuskim. 


GE Sardellen ża 


Cena K 5'50. 


Stanisław Kutrzeba, Docent Uniw. Jagiellońskiego 


Do chleba i sosów jako delikates, pobudzający apetyt. 
W małvch puszkach albo w tubkach zawsze świeże do użytku. 


Staro wyglądająca twarz 


f zamienia się w młodocianą, świeżą, jeżeli się ją pielęgnuje słyn- 
nem w świecie, wcale nieszkodliwem, prawdziwem angielskiem ogór- 
kowem mlekiem Balassy. — Cena flaszki 2 K, do tego prawdziwe 


2487 5 8 


w zarysie. 


EE O 


Nawożenie łąk 
| Maczka żużlowa Thomasa 


8881 2 81 


angielskie mydło ogórkowe 1 K, krem ogórkowy 2 K, a puder 
2 K i K 1:20. — Dostać można w każdej aptece. — Wysyła 
pocztą apteka ©. Balassy, Budapeszt, Erzsebetfalva. — Wy- 
strzegać się naśladownictw. — Dostać można w Krakowie u Reima 


i Spółki, 


DZE ZZEZIZZE 


M. Schwarza, aptekarza w Przemyślu, oraz w każdej 


4 aptece i drogueryi. 58B 4 5 


najiepszym i najtańszym nawozem fosforowym pod wszelkie uprawiane rośliny jest 
najkorzystniejsze. lim wyższy: zawartość mączki, tem taniej wypada 1 ky. */, kwasu 
fosforowego, ponieważ koszta przewozu mączki wysoko i nisko procentowej są 
równe. Prócz tego ręczy mączka wysoko procentowa za fabrykat bes zarzatu, 
podczas gdy mączka o „zbyt niskiej zawartości jost często falayfika tem. 


4 
| 
trBaczność na znak „gwiazda“?! i 


Polskiej edyeyi diet Fryderyka Wietsehepa 


opuściły prasę drukarską i zą do nabycia we wszystkich księgarniach: 
Tom I. 


Generalny reprezentant 


Fabryki fosfatów Thomasa w Berlinie 
Józef Karrach we Lwowie, Jagiellońska 22. 


Cenniki I objaśnienia za denno 1 opłatnie. 


Tako rzecze Zaratustra. Cztery części 


w przekładzie Wacława Berenta. Cena rb. 3—, 


Poza dobrem i złem 
w przekładzie Stanisława Wyrzykowskiego. Cena rb. 


Tom III. Z genealogii moralności 
Magazyn mebli w gonan oka Staffa. Cena rb. 


| 
1 zakład tapicersko - dekoracyjny Tom IV. Dytryamhby Dionizyjskie 


Tom IL. 


2—. 


w przekładzie Stanisława Wyrzykowskiego. Cena rb. — 60. | 


Wydanie wytworne na papierze czerpanym. Cena I tomu rb. 750, II rb. 5'—, 
I rb. 55 -. IV rb. 125. 


wydanie peine? 
Prospekty gratis i franko. 3856 2 2 
Skład główny w księgarni G. Centnerszwera i Sp. w Warszawie. 


pod firmą 


w Krakowie, przy ul. Słauwkouskięj l. 1, 


dywany, łóżka żelazne, 
makaty fran- 
cuskie, story do okien i wszelkie inne przybory dekoracyjne. 


Ruch Wychodźców z Galicyi i Bukowiny 


przez Tryest. 


Jazda przez Tryest do Nowego Jorkun i wszelkich miej- 
scowości Północnej Ameryki w wykwintnie arządzonych pier- 
wszorzędnych parowcach. — Zjednoczone austryackie akcyjne 


Towarzystwo żeglugi w Tryeśoie 


„Austro Americana" 


z jedyne nastryackie Towarzystwo Żoglużne, które na mocy rosporgą- 
dzenia wać acc z 80. kwietnia r. 1904 l. 41.908 upoważnione %0- 
stało do tworzenia agencyl i zastępstw ustanowiła 


Generalną Agenoyę dla Galioyi 1 Bukowiny 

i apoważniło ją do zorganizowania poszczególnych Agencyi. 

Zadaniem tej organizacył jest: oprzeć swą działalność na rze- 

telnej podstawie, ochronić Wychodźców od wszelkiego wyzysku 

i skierować rach Wychodźców, o ile możności, przez austrya- 
oki port Tryest. 

Towarzystwo i jego agenci mają czuwać nad tem, ażeby pa- 


jakoteż przerabiania i pokrywania mebil, 


8081 9 10 


innych dekoracyj. 


uprawniona 


i specyamych leczniczych 


| 
pod firmą | 
| 


K. Rząca i GChmurski w Krakowie 


Nr. 4, 888 68 0 | 
wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lek. Krak. polecone przeor toż Tow. 
wody mineralne sztuczne 
odpowiadające składem chemicznym wodom: BILIŃSKIEJ, GIESHUEBLERSKIEJ, 
BELTERSKIEJ, VICHY, MARYENBADZKIEJ, HOMBURG, KISSINGEN, tudzież 
specyalne lecznicze 


jak: litową, bromową, jodową, żelazistą, kwaśną, oraz wody lecznieze normalse 
z przepisu Prof. Jaworskiego. 


Sprzedaż oząstkowa w aptekaoh I droguerysoh. — Cenniki na żądanie franco, 


Rrądowo 


przy ul. św. Gierirudy pod 


wysyła na żądanie 
próbki i cennik 


Michał Mięsowicz, Tkalnia w Korczynie. 


sażerowie płacili tylko oznaczone przaz Zarząd ceny jazdy 
i otrzymywali możliwie najlepszy wikt i utrzymanie, Wszelkich 
wyjaśnień udzielają, ormz sprzedaż kart załatwiają: 


GENERALNA AGENCYA GOLDLUST i SP. 
w KRAKOWIE, ulica Lubłoz l. 7, 


oraz w Brodach, Podwołoczyskach, Czerniowcach, Nadbrzazioa, 
Szczakowej, tudzież zastępca: Giówna Agencya we Lwowie, 


Błonie 2 i prowincyonalne Agencye. 1808 39 60 


wz 
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DARMO i OPŁATNIE 


wyrobów tkackich || 


24098 80 BO 


<M 


AARAA RAKAR KIK KR 
Kurs przygotowawczy 


Egzaminów z km. Ea państwowej, kasowej i bu- 
chalteryi pojed., podwójnej, urządzam nadal według najnowszych 
wymagań komisyi egzaminacyjnej. — Również udzielam nanki 
języka niemieckiego, koresp. handlowej, kaligrafii. 
Dia pań osobne godziny. 
Korzystny rezultat tejże zapewniony. 


Henryk Gottlieb 
rut. egz. namcz. rach. państw. i t. d. 
Kraków, ul. Dietlowska 68, II piętro. 


WYSPRZEDAJE 


bardzo stare, 
okaje 8-mio putowe: 


w gąsiorach 9 litrowych z roku 1864 do 1878 r. 
do roku 1874 i w beczkach A 133 litry, oraz starą 
niaki, ramy, araki, Malagi i wina francuskie. 


Cenniki i próbki starych win w beczkach na żądanie pocztą. 
Ceny bardzo niskie. 


Marya Janigowa, Kraków, ul.św.Jana 2. 


żytniówkę, starkę, ko- 


2483 1A 80 


|Z piwnic ś. p. Jana Janigi w Krakowie 


rawdziwe i czyste wina węgierskie 


we flaszkach od r. 1881. 


2020 24 0 


Czwartek 5 Października 1905. 


|WŁ Borejko 


Kraków, Sławkowska 9, 


obok Grand hotelu, 


| poleca obuwie własnego wyrobu męskie, 
| | damskie i dziecięce, eleganckie a trwałe 


po cenach przystępnych. Ma na składzie 
Kalosze rosyjskie 


Przyjmuje również do naprawy obnwie 
i kalosze. 3178 7 16 


Gukiernia 


||w większem mieście wschodniej Gali- 
| cyi urządzona z komfortem, zaraz do 


sprzedania z zapasami. 
Zgłoszenia przyjmuje Administracya 
„N. Reformy“ pod 8414. | 5414. 8414 26 


Ludwinowska fabryka 


poczta Podgórze, 


38316 3 3 
zawiadamia P. T. właścicieli posiadłości 
iemskich, że sprzedaje od dnia 
dzisiejszego miałkie wapno jako 
znakomity nawóz do aprawy gran- 
tów. po cenie 1 Kor. za parokonną 
fure loco fabryka w Ludwinowie. 


Porębski i Zimler 


Kraków — Rynek 8 


polecają 


Roboty ręczne zaczęte, 

Materyały do haftu, 

Wełny i Bawełny do ro- 
bót drutowych i szydeł- 


837110 


kowych. 


M. JAKUBOWSKI 


W KRAKOWIE 
Kantor fabryczny Kanonicza Nr 16. 
MAGAZYNY WLASNE: 
w Krakowie, Sukiennice 26 i 27, 
od strony Ratusza, 
we Lwowie, pl. Maryacki 10. 


poleca 


Wyroby z chlńskiege srebra, srebrzone, bronza, 
aloaki i ze srebra prawdziwego jakoto: Przed- 
mioty do użytku domowego, natka ge, 
kawiarń, hoteli jak: noże, widelce, łyżki, ły 


„| żeozki, tace i t. d. — Kasety ze srebra praw 


dziwego z nakryciem stołowem do wypraw. 
Przedmlety ozdobne na podarki. — Artykały 
kościelne: klelichy, puszki, ta w lampy. 
lichtarze i inne. — Wszyatkie wyroby odzna- 
czają się nader pięknem i artystycynem wyko- 


nauiem. Podejmuje się wykonania wszelkich za- 
„mówleń tudzież raperacyj: złocenia, arobrzenia, 
przerobienia. — Proszek do czyszczenia srebra 


i złota. — Ceny fabryczne. Cenniki darmo 
i epłatnie. 8374 3 6 
L. 14329/06. 3481 1 2 


(głoszenie konkursa. 


Gmina miasta Przemyśla rozpisuje 
konkurs na posadę komcepłsty Ma- 
gistratu z płacą roczną 2400 Koron, 
prawem do trzech dodatków pięciole- 
tnich po 300 korom, oraz prawem do 
emerytury. 

Kandydaci do tej posady maszą oprócz 
dostatecznej fizycznej zdatności, posia- 
dać następujące warunki: 

1) ukończone stadya prawnicze ze zło- 
żonemi trzema egzaminami państwo- 
wami, lub przynajmniej praktyczną 
znajomość ustaw administracyjnych 
wykazaną dotychczasowem zawodo- 
wem zajęciam; 

4) prawo obywatelstwa austryackiego; 

|3) nieskazitelny charakter tak pod 
względem moralnym jak politycznym; 
dokładną znajomość języków krajo- 
wych, oraz niemieckiego w słowie 

i piśmie; 

5) nie przekroczony 40 rok zycia. 
Posada powyższa nadaną zostanie 

prowizorycznie na rok jeden, po apły- 

wie którego i po przekonaniu się o 

uzdolnienin kandydata nastąpi stabili- 

Zacya. 

Podania należycie udokumentowane 
należy wnosić do Prezydynm Magistra- 
tu w Przemyślu do dnia $Ige pa- 
źdaiernika 1905. 

Z Magistratu miasta: 

Przemyśl, dnia 20 września 1905. 
Dr Doliński 

burmistrz. 


Ę 


Słabość męską 
skutki szczególn. tajnych grzechów mło- 
dości, oraz innych nadużyć niszczących 
adrowie, jak pewnie i trwale je usunąć, 
ponoza jedynie w licznych wydaniach 
2380 rozpowszechniona książka. 10 36 


Dra Retau'a 


Ochrona wlasna 


coena wydania polskiego 1 złr. 


Tysiące znalazło w niej objaśnienia 
swych cierpień, a za użyciem kuracyi w tej 
książce zaleconej odzyskało zupełną swą 
siłę męską. Za nadesłanlem należytości, 
otrzyma się książkę w kopercie franco 
przez Verlags-Magażin R. F. Bierey 
w Lipsku, Neamarkt 91. 

W Krakowie ma na składzie księ- 
garnia J. M. Himmelblaua. 


Rządoa drakarni L. K. Górski. 


